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Świat cały ocze
kuje w napręże
niu wyniku pol
skiego lotu trans 

atlantyckiego. 
' . 

XX 

Lotnic pols y y t ro Iii 
Znajdują się obecnie n~.d bezm:·iarami wód A~lantyku. 

Warunki atmosferyczne są · lliepomyślne. 
Ą więc zapowiedZlaJ.ty i b'lekroć odw()fy

wany lot polśklcb piloi6w rozpocztłł się w dniu 
ddsleJstym. 

Naszym bobatersfcbn rodaJcoJll należy ŻJ'• 
czyd. ahy laskawY . los dozwolił Im szczęśliwie 
dókodczyć lotu i rozstawić Unię Polski w 
tiwleae całym. 

PARYŻ, 3 sierpnia 1928. 
Dziś' w nocy o godz. 3:30 przybyli na lotnijsko 

La Bourgete lotnicy polscy Kubala i ldź4łowski. 
O godz. 4-ej nad ranem wręczono im btuletyn 
metreologiczny, zapowladają~y pomyślną pogodę. 

Paryż, 3 sierpnia. 
J Doo samolotu 11Marszałek Piłsudski„ 
j załadowano 40 kilogramów żywności I 
jako napoje wino szampańskie, wody ml 
neralne oraz rum. 

Samolot zabiera ze sobą. kilka WOI"• 

k6w z listami, adresowanymi do AmerJ, 
ki. 

Mimo to, że lotnicy do ostałiaiej chwl Lot majorów Kubali i Idzikowskiego poprze 
drotty był lotem pilota francuskiego kpL Parlsa 

· O godz. 6-ej nad ranem lotnJcy polscy wystar· 
towali na samolocie ,Marszałek Piłsudski" żegnani 
owacyjnie przez dziennikarzy i przyjaciół. 

I anglika kpt. Courtney'a. · tnymanłe na uwięzii rwących się do lotu na-
li trzymali decyzję . swą w tajemnicy, ,.,, 

ciężko powietr.ze na olbrzymiej przestrzeui mię- ślad za nimi na lotnisko w Le Bourget 
Obyd wa loty nie udały się. szych aeromanów. dzy Europą a Ameryką - ole dla nas nie ist- przybyła wielka liczba dziennikarzy I 
W atmosfe11ze przygnębienia i taloby skuł- Wszelkie nasze skarg.i I tale zginęły bez- n!eJel Zamknęliśmy uszy i oczy na wszystko! • • • • • 

Triuldf naszych Jot-nlków będzie triumfom. przy)acioł. Wszyscy z drzemem serca łlem tragłtznej śmierci Por. . Szałasa w Bag- pow.rotnie. Zlą~euł- Jedyną myślą o .śmlałych 
dad21e, towarzyszą „Marszałkowi Plłsudskle· orłach, szybujących po podniebnych szlakach 
mu", unoszącemu ponad fałami Atlantyku dwuch nad niezmierzonym oceanem - z drientem I 
naszych lotników naJgorętsze żyaeoła pamyśl- ll!iQspokoJem oczeklwać będzlemy wleśei o 
·nego dotarcia oo celu. locie. . 

W ieJ chwilł zapominamy o wsz:ystklem. I W tych sodzlnach nerwowego nastuchłwa
Nie mamy jut do nikogo pretensll o tak długie oła miarowego turkotu śmigła. prującego JłvY· 

ducha człowieczego, z którego radować będą 

się miały prawo wszystkie narody. 
NJetylko my, polacy, lecz świat cały z naj 

wyhzem zainteresowaniem oczekuje wyniku 
transatlantyckiego lotu naszych !karów. (hp). 

CO MO'WI HALINA KONOPACKA 
O SWOIM WIELKIM ZWYCIĘSTW·JE OLIMPIJSKIM? 

oczekiwali startu. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Szereg pism -omawia sprawę lotu ma-i 

jo.rów Idzikowskiego i Kuba.Jii, oddają.o 
hołd .ich odwadze. 

„PM-is Soirr'' zwraca uwagę, te &me 
meterologiczne są fatalne, g.dyż ku pół· 
nocy Europy nasuwa się silna depresja, 
obejmująca w środku Atlantyku alert 
szerokośd z górą 1.700 kim. W0<bec po. 
wyżs:zego decyzję, powziętą przez lótal 
k6w polskich, mO'Żna - według pisma 

Amsterdam, 3 sierpnia. f ogół bardzo jest zadowolona ze swego mi, a stamtąd, we wrześniu pojechać do - nazwać szaleńs.twem. 
Przedstawiciel „United Press" zdobył pobytu w Amsterdamie: I Szwecji. · -~ ifiBkMei• 11!11. 

wywiad z p. Haliną Ko:tH>pacltą. I -Stadion jest wspaniały, drganiza- - W:s.zys.tko to są tylko plany i nic 
P. Kottopadka tnówJ o Olim;pjiadzie z tja Oli.nipja. dy nie mogła. być lepsza. pewnego je. SZ·t2e nie wiem - zakończy-

'el'.ltuzjaz.mem. · Pa.rura Kooopacka zamierza po skoń- ła z Ul'oczym uśmiechem P• Konopa:ka 
~ Zwycięstwo !doje _ poiwiiedziala ~endu. OLimpia?y, to znaczy okolo 14 - ~łaszcza_ ~że .i. do sw.oich mi pilno, 

d:ziennikarzowi ~ S:pr-awHo roi <>gromną SlerJ;>Ma, O?uś.~tc Am&te~. M~ ona bo llle.za.wodnd.e cieszą s1ę z mego sulk-
i-a.dość. . 7.amtar na }aids cz.as ud.ac się do LOOJy- c~u. 

Jednakże nie było ono dla mnie s:zcze. •« łi& W& ' 
gólną niespodzianką, bo cd początku pre 

„ 
·Wybory 

do Kasy Chorych 
odbędą się w dniu · 

18 listopada. wie byłam peWl'la wyniku. Sm,. e c' poi s k. e I t QI k Mi.ni na<h.!.eię mój rekord 39.62 mtr. . r · . I go O n I a 
w naib.hbżs.zym czasie poprawił, .bo w · Łódź. 3 sierpnia. 
czasie treningu uzyskiwałam 40 metrów. ~ w czasie katastrofy samolotowej w Krakowie. Dziś o~byto się posiedzenie komisjł 

Przedsawiciel „United Press" zapy- · „ • . . , . . wyborczeJ do rady Kasy Chorych. Na 
ta.ł następnie pannę Konopacką, czy nie . Krakow, 3 s1e?'naa. , Śm1erc piloita nastąpiła momental-1 posiedzeniu ustalono metody pracy wy· 
obawiała się swoich rywalek? Wczora1 ° godz. 11 ran.o. ad1u.tant I~ ~e. . . borczej, oraz wyznaczono ilość obwo· 

_ Tr.ochę bałam s.ię ttl'Oich szwedz- pułku lo:tnjczego w Kralwwie 29-letni Wedle przypuszczen, kapitan Szwey- ł dowvch biur wyborczych ; reklamacy&-
kic}} przeciwniczek, któ-re wydawały mi kpl pilot Ale.ks3;uder Sz~e,ykowski wy- ~!)wski w ?hliczu katastrofy us.iłował i nych. · • 
się ,najha.rd:zfoj niebezpieczne. Reszta stratow.ał z lotnisikia ~JsKowe~'? :i.a Się, ra.towac _przy J>O~?CY spada;c1!-r?nu Dla pracowników w Łodzi będałe 

• .1 dl . . k Ra.kQwt.cach ~ aparacie m. ySli. :wskim ·l~;oxv znalez.iono częsc1owo rozwiruęty. IOO biur wyboiczy.ch i 27 rekJ,amar 
tlile sta.iiwi ·a · a mnie powatnei onlru- ':SJ?ad 61 ~· I , celem wykooarua lotu r.r l•MQ ,.._.MW~~ cyjnych, na prowinci·i w Zirierzu 3 biura 
-tencji, cWliCzebnego -

A jut .sz<:zególnie rnzcza:r-owały mię w · : · I!! d f „ wyborcze, w Konstanitynow:e, Aleksan· 
moje ryw~liJci n~mieclci-e, pO których wię ~~11~· kiedy apru:at szybował na 1rO sramwan1m. drowie, Tuszynie i t. d. po 1 biurze wy-
C IP<i st'ę ·""'"'dz.1'ewało·m. - wyook?~01 .kilkuset meitr~w, .kpt. ~zw~y- Lód' 3 · · horczem. D'ta pracodawco' w· w Łodzi·....,,,.. ~1 wr"' "" kowskd wykonał ostry WJraz, śhzga1ąc z, sierpnia. !· · b' . - . . h . b. V'li' 

Zwycięska repreze:nta.nrtka Polski n.a się na skrzydle ku ziemi Jest to jeden W'czotiaj wkwrem przed domem przy ulicy C zie 10 . im wyborczyc l 2 iura re-

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!M!!il!!M!!•! z nia.jitrudń.iejszych lotów. PiotrkowsJd1'j · 5 wy<larzył się straszny v;ypadek klamacy3.ne. . . . 
Na:. niewielkiej już wysokości ~t. tramwajowy. Termin wyłozerna l1~t w~borczych 

Trup kobiały 
w zamkniętem mieszkaniu. 

I.Ut, 3 aferpnia. 

W domu pny ullc:y Brzezbiskiej 7 zajmowa
ła jednopokojowe mieazkaako 33 letnla huacll:v
ka ł.aja Gelbart. 

Szweykowski chciał ,. wyprostować" ma Pod koła przejeżdżającego tramwaju dostał ustalony zost,_ał na 20 s1erpnlfl, termin 
szynę, lecz w tej chwm urwał się t. zw. się 55-letni Moszek Ufnager nueszkaniec wsi 'Yyborów doKasy Chorych na dzleA 18 
ba:ldachim, łączący oba skrzydła. ł.ysobyki powiatu łaskiego. listopada. 

Jedtio ze ~krzydeł z trzaskiem oder- Wezwane pogoU:>wie wobec braku miejsca w 
wało się i a.parat runął na pole. Przód szpitalach św. Józefa i Poznanskie~ przewiozło 
samolotu zarył się głęboko w ziemię. go do ;:bio"\lli miejskiej. 

Pożar domq mieszkalnego. 
Farmace11c' n~1 minii 

rac n 
Od kilku dni zauwaiono, te Belbartowa nie 

wychodz.i Z'Upełnie z domu i ule daje ta.daego 
·inaku tycia, wobec czego \W'eazcie postaaa.w:o-

w zatargu z Kasą Chorvch 
Opinia Okrqgowego Urzędu 

Ubezpieczeń. 
uo wyważyć drzwi jej mieszka.nia. Lódź, 3 sierpnia. Lokatorów obu domów mieszkal-

Dziś o godzinie 9-ej rano straż ognio nych ogarnęła nies7ychana panika. W dniu dzisiejszym okręgowy urzątł 
Gdy są.siedzi dostali się do pokoiku młoda wa znów została zaalarmowana poża- \Vynoszono na podwórze wszystkie ubezpieczeń, który w spwze m!ędzy ka· 

kobieta latała na podłodze trzymając 'w kur· rem. który wybuchł w doinu mieszkał- ruchomości. są chorych a farmaceutami został wy-
czowo zaciśniętej dłoni jakąś flaszeczkę. nym przy ulicy Rzgowskiej 63. Na szczęście sprężysta akcja ratun- znaczony przez obydwie strony jako ar-

Nie zdołano ją doprowadzić do przytomno~ci. Zapalily się komórki, znajdujące się kowa 4 i 3 oddziału straży szybko przy! bi~er, wydal swą opinj'ę o istocie zatar-
Wezwane pogotowie stwierdziło zgon spowo- na terenie tej posesji. niosła konkretne wyniki. 1 gu. 

i1owany otruciem nieznairu~ trucizną o bardzo Ogień z błyskawiczną szybkością Pożar zdo.tano zlikwidować. W myśl tego orzeczenia, zarzuty 
•ilnero działainiu. przeniósł się na posesję przy ulicy Iłastwą ognia padły komó1•ki i pral- wysuwane przez farmaceutów, w swej 

Policja nie ustalił.a przyczyny tajenmk:z~go Rzgowskiej 64, gdzie stanęty w pf omic-1 nia. · I odezwie, przeciwko Kasie Chorych o 
samobójstwa. niach pralnia, stolarnia i kilka kMnrirc:lc , Pr.~ ,·c ;-;yny po1żarn i wysokość strat rzekome_m działaniu na szkodę ubezp!e-

Pogrzebeem zina,dei · zajęła się „Ostatnia Po- j ;~na'.jdujr:,cych sic w di:ewniallym Im- : 11 :u-a,;, ic nic ustalono. I czonych uznane zostały za zupetnie be. 
ał~a"! , · dynku. · " ·· J · pcdstawne. · 

• 
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B:ohałerowie amsterdamskiej olfmp·Jady. 

Asy pływ,acłya: 'Walter t'atifer, JottnY Wel5$Dliil1er, OłiOJ'fe K4*C. 
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Największy dom··.: · 
# • • . 

P · · · R ) lr L d na-sw1ec1e. · · · · 
iotr · ey-marsy sni an ru ~zew:fi:N'~d~~T'J 

· · · - · · · · · d 0 h ile pierwsze mias~ może pt?SZczy-eić . się 

opowiada O s\vych pot\\Tornycb zbro mac • =...a%·~~wty1~= 
na,iwiększt, obecnie wykończooy. 

Qilot~n~41 nie .ominie :, bestjalskiego· dusiciela. *x=:!i t:~:.1~~~=~YU: 
. Piotr Rey; dusiciel kobkł, . ·tandru został. ska.Zany u osz~two na 5 ~t wię lsele-. Zdaje się te w Tii.uek :-- a !DOiŻie w .na: 30 pięter, zato ciługo_!ć jeg-o 'W°ynosi 

~J;lski po~tkowo ~łował Zllł!!°O· zi~. Karę . ocl&adywał . w .. Lainil>e;ie Mas7"a. ~ozstal~y. się w. k;r'6tkim 230 metrów, a szerok~~ć 170 me:rów, 

~ mę n.a śm·1erć by tutikn.ą,ć zełlknię- - (Alg1er) . . Po powroae do Tumsu zanue-lczasie. Opowiadano mi:, ze Matja ,eszcz.e ~.budowy - 30 mil1on6w dolarow. 

c:iit. td.ę z sędziiam.i śledc:;z:ymi k..t6.rZy ma- sz!kał tam . w. towarz)istw~e . Matji Min.s, żyje„ · · · · · Dom .ten słufyć ma p:rzedewszystkiem 

ill rozmaite sposoby wydobywan.Ml p~aw kitóra jak się z.daje była jed~. kobie~, · Piotir Rey m6:'rl głoaem . zdła~ym, na biura ! śkł~Y. mebli. Sp~cdalny d\ł'o• 

dy od małomównych zhrodniany •. Ostat co zdołała wykrzesać z }ta.miennego ser z trudetil chwy_ta.jąc oddech. Odpowiada rzec iko~eiowy, mieszczący snę n.a, parie· 

ajo jednalt zdecydował. sit odpowiiadat . ca ij,ęya iskrę ącpicia._ 11 T~e Marja po namyśle i poiprawia się często; gdyż rze, przeznacziony i_.est dla transportu 

Mp~. , . ' . . ~ad:zila h~el Win, ~e ·~ r. ~924 jak twiet'dzi „pamięć 'mu odmaiwdia już mebli przrwo;Zicmych i .od~oż;.>1l'fch. ~o: 

-Dn~ 27 -.~pca do w1ę~.a Chav~ Rey rozstał sa.ę ze ~wą _prznaa,ołką 1 ~ posłuszeństwa". . z:i.. wszelk1enu udogodni~~ 1a·~:. dzw1 

pgybyli sędzia śleclczy G!ig.g1a, w towa 'fędrował.do H~ Dey, . gąde , napr6ż _Tyle miał.em przeżyć te d10prawdy gi, sale wypoczynkowe, blibl~oteki itp.-

~ adwokatów. Rey tak jest osła no usiłował znałeść zajęcie. w głowie mej panuje dziwny zamęt. Prze dąm-miasta po.siadać będzie najwięks?..ą 

~y wskutek dłu~otrw~el głtpdówki, - Nie :plam.-~bie me do ~cema pomniałem wiele nazwisk i d.a.t. .centralę telekmicz;n.ą "'! ~ery-ce, oraz 

ze~ mógł P?W~ac z w.i~nnego t~- w O'Wym oikreme, liie pópeł.niiłem wów- Niewiadomo czy nie jest .to manewr, własny port od strony ttez1ora. 

~· ~po~d~ słabym . gło~ me czas . ż.aclnego prze&tę~wa - zapewnia kt6rego b ·rednim celem jest wpro- . · 

oM.era1ąc oczow. NA best1ailski.ej twa- ,Rey sędzi6w ·-·a jednak ~wiaduje &ię wad?:enie ~ąd sędziów Na me się zre · · ł S f • · 
!Zf . ·tego stuprdce,n.to:wego ~a.ma ma.lu- dzi:s.ia1f, że i w Hussąn-Dey byłem zaocz- szlą n.ie zdadzą wykręty •. Piotr Rey mor Up a y W O J 1 

• 

1e Się wyra?: ib~ej ~ł-ośet. n4e skazany na 5 lat .więziema, za :kra- d ł.-!1~- kob' t . uniknł-e gil h........ So~„ 2 sierpnia . 

.•. . S.ędzia Cog.gia od,c_· ·...vf;a_. ł. mu .dł.ugą dzie.;. ,i oszus"·wo. . . wca lft:l:l'a.u ie . :me .o.,~.' ·~ 
ł h "'ł" brod ~ · ~ N b R ł chiiw Upaly trwają w dalszym ciągu. Tern-

•·· ~ę pope .mon.yc. , prze.z ,.:na-ego z · Z dziiwn_ .ym upo.rem zbrodniarz ~ey ·a proś Y . eya przes \l :mie peratura wynosi 40 stopni w cieniu. Po-

. "oraz c_ur·riculum vitąe sporządzone na ·l:>roni , swego . honoro, o ·ile chodzi o st<>- ~i:wano pod w?ecz6t • gdyt oskarzony żary lasów mnożą się. 
-~ta'W'le przeprow~yclt badań. su:nkowo błahe ·a1e · niesłuszne · Oskarże- bliski · był omdilema.. _ 
~o ó uzgo~~ ty<:h •ostiatmch. nie. · Po . .' paru4itlowym od.po~ odbę
. ~U.rodziłem· się w 'Aveyron dma. 23 '- . Przy:zn~ę . się te lat te.n;i.u trzydzie dzie się da1szy ciąg przesłuch,iwania. Sę 
ll)_aja 1865 roku - mówił ·~skarżony. -.- ści ożeniłem się z Marią flórtado. Już dzia przygotował sze.reg pytań o4noszą

Q1ća. nie małem. Wycho-wała mnie ciot- ru.e· pamiętam.gdzie się o.-hyło nuze we cych się dopobytu Reya w Musylji. 

.:_ Potwierdza się wiadomość, te „Nt1ma.n
cja", odbywająca fot dokoła świata, opuściła sio 
ną morze kolo Huelvy. Załoga hydroplanu wy. 
stadia na ląd. 

Ją. . u której spędziłem dzieciństwo. Na- · ••••••••••-------------~ 
llt~jm:ie gdy skoni::zyłem . · I~t jed~a.ś!=ie . . ', . 

~c.zyłem się z incitką po raz pięrw~ - J. . -k · t I 
Gd łait · dziesięciu. Zabrała nmie ·do ·. Mq,nt . a· „ z·. o·· s· .. a· . em 
~er. Dzieciństwo miałem smutne. 

1S\ę'ro pod.rósłem oddano mnie . na prak
:Jrkę d9 wiei·skiego · g~ctarza. P:raco
i~~em -w c:har.rkt~e pMohka do 20 ro-

brutalem? 
n "fycia.. . . 

,,, · Słtmbę wojskową odbyłem w t~im 
. ~ piechoty. Przyznaję się, że bywa 
ł~ często .karany i że sąd wojsko~ 
wysłał mn.ie do Batrio do afryka.ńs.idego 
bałaljo:nu dyscy!P'linarnego. - Po · piętju 
lata~h służby odzysJ,.tałem wolność w ' 
injeście .Ma-&cara, gdzie osi.edli~~ się na 

zWierzenia "czarnego charakterti" 
.z HcllyWood • 

. sta~. 1)o roku 1895 zllljmowałem · się han 
d.lem spi.rytuaJ.ji, · ale na skutek banikruc
twa ~-ostałem skazatny na 15 ł. więzienia. 
P.o odsiedzeniu kary przeniosłem się do 
miejscowości BHdal, gdzie · zaw.iąr.ałe.~ 
stostmek mifosny z Hi.Sizpan.ką Matją Mt 
ras .. Mieszkaliśmy w Algietze. -Mialem z 
Ma1ią pięcioro dzieci, iedn!O z rach uro~ 
1ziło się w Roderię. · · · · 

Następnie Piotr Rey miisżkał przez 
siedem lat w Si·d1-bel Abbes, ja.ko żarzą 
dzaiący wie~ majątkiem ·. ziemskim. W 
r. 1905 pt.że.niósł - się do. Philippeville, . 
g&ie zajmował się handlem ale znowuż 

. „Przez dluższy czas - f)isże o so· upraw{anie tę~o rodzaju sp~rtów, rzuca 
bie George · Ba~croif, gwiau:Ia Para-· jakikolwiek cień podejrzeń na charakter 

mountu - nie \Viedziatem, że '" gruncie ry__baków i myśliwych. 
rzeczy jestem bard~o podejrzanym oso· film i przenikliwy wz~ok rezyserów 
bnikiem o najgorszych iqstytnktach. · filmo"}'yćh dopatrzyły się poza moim 
Dopiero film byt tym czynnikiem, kt„ky Jobrodusznym - wyglądem głębi mego 
wydobył na jay.r m_gją małą wartość mo· prawdziwego charakteru. Musieli tam 
ralną ·i dał mi okaz'ję \vykorzystaaia odkryć rzeczy nieznane mi, a ciekawe, 
tych ujemnycn zalet. oonieważ zaangażowano mnie prawie 

·'Wyobrażałem · sobie za,wsze -:-. rń'ie· wyla,cznie do odgrywania ról przestęp· 
rząc s1ę miarą pojęć .Ptzeciętnych ludzi ców; brutali · i podejrzanych egtempla· 
.:_ że jestem t_gk zwanym „przyzwoitym rzy wielkiego autoramentu. Ja, który 
człowiekiem". Nie .PtżeZlUl.Czałem · bo· zawsze staratelli się być łagodnym i u
wiem nocy na to, aby" kryć się' w ·tajem• · chodzić za dobrodusznego uległem sy
niczych' zaułkach i niewinnych przecho- stematycznemu wychowaniu .na brutąla. 
driiów ograbiać pod . gro'zą śmierci. Ni- ' 
gdy nie zdariytu·mi się rozbić kasy 0 - · Poniew<;i.i filmy_. w których odgry· 
gniotrwalej, ąby zagarpąć bezprawnie wałem tego rodzaju niesympatyczne po· 
setki tysięcy świecących dolarów. Nie stacie spodobały się publicznośei, uzna-

'·a•yfWO"rnl·a Obr filmDWYCh mordowa:tem i nie piłem i gdy raz pod- no powszechnie, że w1aśnie tego rocha· 
W . · • · • . czas partyjki przyjacjelskiego boksu ju postar;ie „leżą" w moim charakterze ·. ł'·KDRA' Jf .. (b. Pl''. . nadwyrężyłem memu pąrtnero'.wi szczę- i dlatego też podq;as mego pobytu w 

. kę, doznawałem prawdziwych wyrzu- ate1ier fllmo.wem stale jestem przestęp-
j tów sumienia. . c~ . cieższeJ. lub lżejsze] wagi. 

·, · · Moje jakoby zyJące we mnie krwio- . Jestem doprawdy bardzo ciekawy, 
. celeoi dokompletowania . żespołu aktor.,._ ·2ercze .instynkty polęgafy jedynie , na . jaki ' będzie skutek tego stałego . przy-

skiego przyjmuje -· zainteręsowanycb. w „ zamifowaniu do polo\vania . i ·rybołów· zwyczajania się do sposobu życia i my· 

godz. 1~2 Żeromskiego Nr. ł. · · ' stwa. ale nie }..'l'zypuszczałeni nigdy, że ślenia przestępcy. Czy to wychowanie 

• 

na brutafa. nię pociągnie za sobą jakich§ 
potwornych wprost skutków? Moje ży· 
cie .p-rywatne jest jak dotąd niezrażone 
życię'm fikcyjnęm-filmowem,_ jeszcze cią 
gie uchoQ.~ę za niezbyt niebezpiecznego 
i nienagannie się prowadzącego czto
wteta. Nie-wiem jednak, czy nie nasta· 
nie dzień. a raczej noc, gdy wychylę się 
nagle z za 1akiego§. zaułka, aby okr.aść 
z zegarka mego kolegę aktora - ba, 
może .samego reżysera, który dopatrzył 
się we mnie· tych mił'Ych instytnktów? 

Ale nie sąqzę, by to mogla nastąpić. 
Reżyser filmowy jest zaiste czlow:e· 
kiem pełnym szatańskich pomysłów. 
Nietylko, że wydobył on ze mnie wsz~l· 
kie najni·ższe i.nstytnkty, ale wziął sobie 
za zadanie karać mnie w każdym nm:e. 
Ja· jestem tym bied.akiem, któremu nie 
należy 's-ię ni,gdy „happy end", który w 
ostatnich · 50 metrach filmu bywa za
wsze skmszon,y i pon'.żony. 

Zaczynam się doprawdy obawiać, że 
skutek wychowania mnie na brutala 
bedzie wprost prze,c:wny i ja ze. 'zwy· 
klego człowieka o przeciętnej „przy
zwoitości" stanę się charakterem o 
wzniosłem poczuciu prawa i honoru; 
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Niedyskretny dziennikarz - fo
tograf uchwycit na objektyw 
piękne łodzianki, zażywające 

,.rozkoszy plażowych". 
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Korliunlśtka aresztOwaila w łaasku. 
Przywiozła· kilkaset odezw anty.państwowych. 

Lódź, 3 sierpnia. 
Nazywał się Piotr Galant. Był jed- . . . ' · ~ Lódź; 3 ~forpnia. · J Chabelska. Nie prży.znała się ona do 

nym z najsfynniejszych polskich krymi- Policja polityczna w . Ładzi Wysłała kolportażu bibuly· ko1hunistycznej. 
nalistów i wędrował po calym kraju. najzdolniejszych wywiadowców w oko- - Jakiś niez·najomy wręczył mi tę 

W ciągu ostatnich kilku . lat dokonał li..:.:e ·j)OW1ą.tu laskiego. Otrzymano bo- pa~zkę w Pabjanicach - oświadczyła 
45 włamań. Nieuchwytny przestępca 

1 
wiem i1if(.'rmaĆJe, że ·w tyi;n powjecie - 'miał się zaraz zgłosić po nią, lecz już 

tak szybko zmieniał miejsce pobytu, że powst~ła organizacja tnlpdz\eży Jfomuni og .więcej nie \Vidziałam. 
policja nigdy nie mogła wpaść na jęgo stycznpj, '1,ctóra -:rozw.iia. . . syę.t,oką dzia- · Policja u.staJita jednak, że Chabelska 
ślady. -. . ' łalność ' : - - . . byta znaną działaczką partyjną i' pełnl-

Ostatnio zainstalował się w Radom:. ·· Po.J:.a$ku - przyiechalUący.ś mfodzień fa .fun"kcję kolpbr'terkL 
sku pod Łodzią. . cy i ni.fod.e -niewiasty 'obladow:ane bibu~ 'Wczoraj Chabelska znalazła się 

Tym razem nie udało mu się wydo- tą komunj;styczną. . · . . p.r,zed sądem okręgowym. 
stać z gęsto zastawionych sideł poli- . .. Kolpor,terz~ ci ii,trzymyw~li kontakt Na sprawie· nie przyznała śię rów-
cyjnych. . . . z in1ejscpw~mL diiafaczatni : partyjnemi, nież do winy . . 

Aresztowano go w m1eszkamu ko- któi:zy. udzielali .im noclegów. . Sąd po zlfadan.iu świadków, wysłu-
chanki. . · \Vywiadowcy, którzY. '.ustalili' nazwi' .chaniu mów .Prokuratora i obrońcy me-

Bud·QWa kolonji 
mieszkalnych 

na Polesiu Konstantynow· 
ski em. 

Łódi, 3 sierpnia. 
Vl dniu wczorajszym zostały ukoń· 

czone ·wszystkie prace przygotowaw
cze oraz wyznaczono tereny i zarysy 
.miejsc, na których stanąć mają domy 
poszczególnycJ1 bloków kolonii miesz
kalnych ·na Polesiu Konstantynowskim. 

· Ponieważ przeprowadzenie boczni· 
cy kolejowej do terenn budowy wyma
gałoby dłuższego okresu czasu podjęte 
zostały starania o budowę bocznicy 
tramwajowej. Jest to konieczne ze 
względu na to, iż według prowizorycz
nych obliczef},-Ógó!ny ładunek surow· 
ców potrzebny do budowy 4 bloków, 
które zostaną wykończone w roku bie
żącym wynosi około 1000 wagonów. 

Pożar w mieszkaniu przy 
ul. Jakuba~ 

Łódź, 3 sierpnia. 
W mieszkaniu Abrama Kołtuna przy ulicy 

fakuba 2 powsta.r pożar. Za1J11liJy się sprzęty 
domowe. 

Qg!ei1 z b!;-skawiczną szybkością objął całe 
mieszkanie. Przerażeni domO<Wnicy ~zczęll 
~u~ . 

W-czwano natychmiast straż ogniową, które 
w wyniku kilkunastu .minutowej akcii ratunko
wej stłumiła o!(ień. 

Straty ,dość znaczne. 

Przejechana przez 
motocykl. ·' 

Lódź, 3 sieri)n!a. 
Na 11licy Skwerowej została 11>mejechana 

przez motocykl E"Stera Hornicka, zamieszka.la 
przy ulicy Skwerowe.j 6. 

Doznała gna cieżklch potluczeó. · 
Wezwane pogotowie przeiwiozlą ii\ . clD 

domu. 
Motocykliście Henrykawi Ottonawi fidle

rowi spisano prot.oku!, celem Pocią~nięcfa' i• 
do o<lpowiedzialnośd. ' 

· Napad na · ułi~y.~ _ 
Lódt, 3 sierpnia. 

. Wczorai w g-0dzinach. wieczornych n.a uli4:Y 
Północnej 11a 38-letniego Wladyslawa Latńpd
skieg~. zamieszkałego przy par.ku helene>Wskllln 
na.padu jacyś dwaj osobnicy, którzy go 'd'ót-
kli:wie poturbowali. · · ""~ 

Rann~rtn zaorilekowafo się · pogptowie, · 
Policja ściga 01mrszk-Ow. 

-. Trudno_ .. ~padłe~ - oś~iadcz~ł ska agitatorów, prżez si,ereg' dń) 'śledzili .cenasa' Rafata Ketnpnera, skazał · ią n~ 
na widok pohcJ1 1 dał się zaku~ w kaJ- wszystkich przyjezdnych do Łasku. rok i 6 miesięcy więzienia. · LUNA PARK w LODZI. 
'dany. . Pewnego· wiecżciru zauważyli oni Polowę kary darawano skazanej na· Wczoraj nad-eszlo do Łodzi specjalnym po-

Cudzoziemka okradziona 
w Ło<izi.· 

młodą""niewiastę, która ., p'rz9'iechała do zasadzie amnestH. ciągiem 45 wag-0nów załadowanych urządzenia-
. "!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!.. mi dla Luna Parku, który urz-ądzany ·jest przez 

miasteczka autobuse·m ·z Pabjanic. -; Polski komitet igrzysk olimpijskich na terenie 
- Miata ona przy sobie spora paczkę, Oddanym komitetowi bezplatnie do dysp9zycłl 

ł..ódź, 3 sie,r,pnń.a. 
zawierającą jakieś druki. Wywiadowcy Pod kołam·1" samochodu. przez urząd wojewódzki (róg Narutowicza i pl. 
sprÓ'\\;adziH ją do Romisarjatu. · . . Da;browskiego). 

Do post.erun.ku policyjnego na dwor
cu Łódź-Fabryczna zgł<>siła się p. Ciilla 
Ploitek, zamies.zkała w Niemczech w Che 
mnitz i :romeldowała, że w Zbąszyniu na 
dała kos"Z do Łodzi. Po otwarciu kufra 
o.ka:zało się, że jej skradziono rozma,iite 
rzeczy wartośc: 1600 niemieckich ma· 
rek rentowych Policja wdrożyła ci9ch.o 
cl.zenie. 

W 
' Luna Pa-tk polskiego k-0m1tetu igrzysk olim-

. foku badania stwierdzotrOi że po- · Lódt, 3 ~ierpnia. piiskich będzie znacznie wiekszy niż. Luna Park 
siadała ona przy sobie. kilkaset odezw W dniu wc.zoraiszym przy zbiegu ulic Na- akadęm,ickf, który ubiegfcj zimy gościt w Łodzi 
związku młodzieży komunistycznej, rutowicza i Kilińskiego, dostał się pod kola sa- i posiadać będzie znacznie więcej a.trakcji ur.zą-

k 1 . k b mochodu 16-letni ·Jan Panocenko, zamieszkały dzonych według naJ·nowszuch wzrów ~ te1· dzie· s ierowanyc i przeciw o o ecnemu rzą 1· T · 10 ' " przy u IC)' argowe1 · ·dziny stosO<Wanych przez podobne prz-edsiębior· 

dowi. Doznał on dość pcważnych obrażeń cieles- stwa zagraniczne. Otwan;ie nastąpi w, nadcho-
Była to 20-letnia krawcowa Dora nych. clzącą niedzielę. 

„-. 

Wielki ·spadek ·po „królu·· Bałut''. Kradzież szoulek 
i kartofli • 

. w fabryce przy ulicy Kopernika 5!)schWY- . Właś~iciel 36 k~mieni. c darował przed śmierci,9 
łano ·na gorącym ączynku kradzieży szpulek ~ 
~~~ag;H~f.asecka. <Rzgowska 7), oddano ją w .„. ,·" · W~'$Zy~łki~ Jokałoroin kOQ10.~0e! 

' . Na Zi~lo~ym .Rynku .Przyfatrano na ~ra- ... · · · " . : ·Lód.i, 3 sierpn~a. I mieści u. był najpopularniejszym i na}bar· ·domagali się pieniędzy od bleQnych hr 
. dzieży kartofli z 'YOZU ~tchara ~oto~skiego ·Lotem błyskawicy pe> ' całych Batu- dziej lubianym czł.owieklem. . . dzi - oświadczył - daruję im wsiys-
(Łąikowa 20) Alfonsa Baizlera (S1enk1ewlcza. . h . ~ . . ~ . , , ' ł · , · .• z . · „ tk t 
nr. 79) 1 Bolesława Partyszyńskiego (Wólczań- tac rozmos1a s1e w1esc O· nag e] sm1er · wano go . o. 
ska 37). · ci Karola Kramera. który na tern przed· · . „królem. Bałut". Pogr.zeb Kramera byl na Batutach 

1 u tt smat.:115112!!•• 1 ..,.. Kramer byl bezsprzecznie jednym z istną demonstracją. · 

Anteny w n:ebezpiecże·ństwie. 
·,Remont domów często nie wvchodzi' na ~obre insta

lac łom radio·wvm~ · 

najbogatszycb obywateli tęj dzielnicy. . Za konduktem pogrzebowym kro· 
36 największych dQ.mów bałuckich sta- czyty kilkutysięczne tłumy. Stawili się 
now:to jego . wyłączną, własność. wszyscy bez "WYjątku lokatorzy je~C' 

Loka.torów swych· traktował ni al, 36 kamienic. . 
jak czton.ków rodziny. Na cmentarzu w,yglas·ząno .okolicz· 

Przez cale życie . nościowe przemówienia o p'oż.ytecznej 
nikop nie wyeksmitował. dzialalności zmarłego. · 

a zubożałym lokatorom często pożyczał .... 
ł.6dź, 3 sierpnia. 'rażeniem życia, na cfo.~hach . wielu ka- pieniąde.:e, o k·tóre nigdy się nie up<>mi

Publicysta francuski 
w laodzl. 

Przeprowadzony obecnie w tylu d·o- mieni<> . . . · . . 
mach łódzkich generalny remont nara- R~em1eslnicZ'~ pr.z.ectn~Ją druty, wy-
ził wielu naszych radjoamatorów na rzuca1ą ~aszty itd. , . . . 

poważne straty. W. w1e.!1:1 wypa<lkach me; dz.ie1e się to 

P · ,__ hl eh . l ze złej wo11, ,często W;ch~dz1 w grę bez-
racown~cy m~i.a;scy, '.l-" ar.ze 1 ma a myślność, a:le r.ezultat . j.est w jednako. 

rze w w:elu m1e1scach me sz.czędz.ą · zu- wym sfopniu simutńy dla właścideli tych 
pełnie „dotikni~tych remonitem" msta.Ia..c:ji. 

. anten, . Naleiatoby; aby ;nasi rzemieślnicy 
małd.anye:h nleraz !- taikim ·trudem i 1zwródll na tą sprawę · baczniejszą uwagę 
kosztem, a iprz~z młodocianych radjoa-. ·i nie ' wyrzą.diati- niepotrz'ebnych szlr<ld 
matO'l'ów - :oie.ie<lnokrot.n.ie nawet z na współobywatelom! R. 

nał. 
Sędziwy filantrop uważany był w 

pewnych sferach za wyrocznię w za· 
wikłanych sprawach handlowycb. i ro-
dzinnych. . l6dź, 3 si-erpma. 

Zwracano się doń z głęboką wiarą w W dniu ju.tTzejszym przy.bywa do ł.o 
jego nieomylność. d:zi Z!Wly ptthlicysta · fraocus'ki Paul 

.. Przed · śmiercią ·„król Bałut" Bourro.n. 
w obecn<>śctświadków ·zniszcziył wszr ·, P. Bo:urron w czasie sweg'O krotkie· 
stkie' księti, w których notował zate~łe Igo pobytu~ nasz.em ~ieście. zami-e:rza 

' komome lokatorów. . · za.poznać się .z łódzkim .tyaem :przęmy 
- Nie chcę, by moi spadkobiercy sbwem i społecz:nJ& 
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Humor pourlopowy. 
Pan Kamionker ma aut<>. W czorai 

pan Kamiook.ier mając zamiar wyjechać 
na mia.sito, woła szofera. Niikt nie przy· 
choozi. Pan Kamioniker wchodzi do ga
raiu. Szofera niema. Jest tylko jego sy 
ne'k, który bawi się na podłodze podziiu 
n.w.ionemi oponami. 

.f:XPBESS-

t,Sami gramy'ł. 
Oryginalne widowisko 

rewjowe w Teatrze Letnim 
~kromnie i cic.hutko, bez zwykłej w 

taJk.i,ch razach rc:klamy, wS1U11ęła się na 
scen.kę teatru w pa.I1ku Staszica ~wa 
rewj.a.. 

Poszło się więc na nią z mianowalnem 
- Jestem pewny, że teraz będzie- ,,zastrzeżeniem", z lekki.em WZ'l"Usze-

cie ittż usiłowali przejść przez życic n.ięm ramion. Cóż to może być warte, 

- Gdzie je2t twój ojciec! - pyta 
pan Kamdonker. 

- Nie wiem! - odpow.iada chłopiec 
bez najmniejszego szacunku. drogą uczciwą. - Jestem ci wierna jak pies. jeżeli or,g3llizał?rzy. ~idowiska {są to w 

- Panie kolego, w moim wieku już - Rozumiem, chcesz, żebym ci kupił tf:ym wyp~.u, Jak .JUZ tyt~tł. o~zeka, .ak-- Co zna-czy 11niie wiem"!? - obu
!'Za się pan KamiiOnker - Ty pewnie nie 
wiesz kim ja jestem! 

nie czas na eksperymenty. riaszyjnik. torzy „sam~ ) tak 1iak:>ś mesllllało, mez-

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!! decydowanie występu1ą '? ••• T em mils.ze było rozcz.a.rowacie, 

N 
• gdy już po pierwszych 1ki.Lk oomerach 

le S'p1·J·c1·e na 1·awkacb'. okazało się, że nadmierna skromoość by 
ła, naprawdę zupełnie - ale to: z;uipcl-

- Dłaczego me miałbym wiied:zieć„. 
- odpowi:ada malec - Pan jest .tym. pa 
nem, lclóry zawsze je&i.e ta:tusia au
tem.„ 

~·~ Zł' d • • k" k nie niepGtrzebna... „Sami" akto zy 
.:Siiberman wysłał żOJ}ę na letnisko i O Zleje JeSZOn OWi Okradają Obywateli drzemią• stworzyli bardzo dobre, wielce nawet -

jada w reS1tauracji. Wczoraj kelner po- cych W ogrodach j alejach. z punktu widzenia czasów ogórkowych 
my,lił się przy mięsnem daniu. - wartościowe, bo arcyzabawne i arcy-

- Panie starszy - zwraca się p. Bi- Pollc1a winna roztoczyć nad n1m1 baczną uwagq. ciekawe widowisko. 
herm.an do kelnera - Prosiłem o ozór Skład.a się na nie szereg s.kekh6'w 
cielęcy, a pan mi dał wołowy,_ · Lódź, 3 sierpnia. I Nie ulega wątpliwości, że lwia oraz niumerów oolowych, p:rzepiatanych 

- O, przepraszam na.jmoc:n.iei - od W porze letniej b~zdo!11!1i łodzianie c~ęść tych bezdomnych „nieszczęśliw- d'Oskonałemi popisami tanecznemi w su 
powiada kelner - To btł ty1Jko taki bardzo łatwo z~aJd?J'l m1ęJ$,Ce ~oqnego cow" to zawodowi „doliniarze", którzy inie uś mamy barwne, efektowne wido 
maleńki „Lapsus linsfuae"... wYpoczynku. S1a_da1ą na t~wce w Ale- w porze letniej w ten sposób starają się wisko, kitóre robaczyć powmien kaiż.dy 

}. jach Kościuszki i zasypiają. W dzień rozwijać swa praktykę. · łodz.ianin, szU'kający miłej a le!k!kiej w~-
W Pahjan.ica'Ch wystawruooo , 1Matję śpią na ławkach w parkach lódzkich. Zdarza się często że sołej i estetycznej wJelce rozrywiki. Inic-

Sbuert''. Pani Rotmacherowa wyhiemłe:t Wygodnie, tanio i miło. Ale U""'C.
1 0

'bywatel jatywa czł<inków naszego teatru. zasłu-
1łię z mężem. niebezpiecznie. ...... wY guje n:i.ewątp-Jiw.i.e Ilia szczere ~ seroecz-

Przed wyiściem z domu mąż zw.raca I 0 to właśnie chodzi. również może siąść na ławce, by od- ne ~~e, ~ jakżeż tu nie w:nać tego, 
aię do ?Jony. Ostatnio mnożą się kradzieże no- począć i wkońcu zasypia, ukołysany co J~t istotnia dobre, wesołe 1 - doh-
. - Ró~uniu, skarbie mój, zapemma- wego zupelnie rodzaJ·u. Span1·e na law- do snu gwarem miejskim lecz rze i wesoło wykonane? w zab ac zęh • • ' Pan.i .DąbrowskieJ naleiy się bez• 

r Y·:· . kach wytworzyło · . 1 tych nalezafoby obudzić 'sp:rzeczme,,summa cum laude'' za św.ie-
A npa to R<>.Zl!1l.tllah ~ c - J.K - ·„1 nową kategorję złodziei kieszonkowych odt . d eh 1 t - "C?co m1. :zę .Y • ··: ry w „~·wTJa którzy siedząc pod gołem niebem uda- i ostrzec przed grożącem niebezpłeczeń me worzeme wu ara,<; ~ycz-

Stuad Jest cos do .śmiechu?.. waJ·ą ,,śpiących", wabi<>:e w ten sposób stwem, gdyż kieszonkowi złodzieje polu 1nych tyPów, do~C?:niały~ . zarCYWno . w 
't ją właśnie na takie ofiary. ex. masc~ yak w ·te'ksc.te, 0Mitu1ą-cym w cię-

Młooy pan Gaing:ega:I 'Wlrócił jut ~ innyc? •. którzy i.d~c za ich przykładem, te powty. 
Teofilo.wa. Jest opalony, dobru wyglą- r?wn1ez zasyp1a1ą na ławkach, a gdy P. Pucbniewska _ jaik zwykle: peł· 
da i przed w~stkimi chwali się jakie stę .budzą.z · m1tego snu, dochodzą do na rutyny i bum-Mu - zbier.!ia zasłu.żo-
ma muskuły na r~acb. Rzeczywiście wniosku, ze TEATR ART.•LIT. "OONO"' ne oklaski. Niemniej ro.zbawił. i ro:zwesJ? 
w.artó zoba-czyć. brak im zegarka lub portfela. (Cesłelnlaoa 16). lił do łez widownię p. Winawer, odtwa-

- Dużo pewnie w.io-słowaleś ... - pró Wypadki takie są ostatnio na porząd Dziś nieodwolalnie ostat-nie przedstawienie rzywszy świetn.ie kilka po-s.tiaci w 
b\Qą zgadnąć. ku dziennym, należy więc przedsię- szłagierow~go programu: "Słomiani wdowcy, sketchach „Na rybki", „Kawał niebom-

- Wcale nie 1·echałem ł.c..11.- - od- wzi~ć odpowiednie środki, ażeby zara- lą,cicie się'· Będzie to zarazCem ostatnia SPo· czyka'„ oraz ,,Niesamowitym" ,,Insitytu. "UIA.<ł ... sobność J>Oiegnania Stysf zartorzyskie1 - . ś . . ., 
powiada młody Gancegal. dzić tym „letnim" kradzietom. przed wyjazdem Jej zairan~ę. Udział bierze cie nuerci · • • • 

- To skąd u lkha masz ta.kie mus- Władze policyjne winny w tym celu cały zespól z Sawlck-. Skoniecznym i Cybul- P. P. Kubiński, Tartakowicz, Skor°" 
kuły?... roztoczyć baczniejSZl\ uwastę w ogre>- skitn na czele. siński i iinnii doskonale przyczynili się 

- Od wyciągania z wody ryb. Cały dach oraz Alejach Kościuszki t Jutro prcmJera znakomite10 procramu p. l do udanej całości. 
dzień łowiłem ry.by • ._ budzić drzemiących na ławkach osobw „Doktór Steinach w Łodzi". Udział bierze cały P. Kijowski - łatf:wiej radzi sobie 

K ku. zespół. . . . wprawdzie z takiemi 11błacho&ami" jak 
U• nJków. Cod1;1ennle 2 przedstawłenla. o gocfll. 8 1 10. rola RasputJna lub Go·lema, ni~ rz i-olą ... 

Strzeżcie si~ dyzeriterji! 
Czasy ogórkowe bardzo sprzyjają rozwojowi 

tej njebezpiecznej choroby. 

conf erenei~a kabaretowego, oddajmy 
mu jednak sprawiedliwość ia.ko reżyse.
rowi tej rew:ji, przyznając że wyreżyse
rował i zmontował całość - całkiiml 
~szorzędndel 

Całe widowisko - jak już powieQzia 
łem: niezmiernie udane, - utrzyma się 
niewątpliwie ·przez dłuższy czas :na aii· 
szu. BO też zasługuje na. to be:zwa'l"'UTllko-wo... Rem. .....•••...• „ ......••......• „ 

Kie.rowmk oddziału cb0i!'6b wewnę- je, dobywają,ee się na zewnątrz podczas trawienie ja:k i dyeenfektijąee; zw-alaa 
trznych szpitaJa miejskiego w Hannowe· wy.pr6żnienia. Zakaż.e~ie dokonuje się Olll bakter:je, które d0$tały się do tołąd-1 
rze, dr. E. Steinitz, ogłasza w „Berii.nef głównie przez przetliesieriie „ bdderji z ka wskutek mniejszej ilości "asu soline 
T gbł.'' obszerny wywó<ł, mający llli8. celu kału. R.z4d:"ko tylko choroba powsta.je w 

1 

go jest ~iejsu. A równocuśnie w le
wr;aśnaenie i&toty choroby, w obecnej inny sposób, np. pr_z.ez dostanie się bak- cie cię-sto dostają się do żołądlka pob'a
chw:iJi bardzo „aktualnej" bo w ,,cza-,t&rij.i do wody i stąd do organizmu lud.z„ wy a.iez:hyt $wieże i niezbyt czyste .. To 

Przechodząc przez ulicę -, rozejrzyj się uważnie, unik· 
uiesz llalectwa i śmierci. 

sach ogórkowych", okresie kanikuły le- kiego. · właśnie bakterjom dyzenterii umożliwta 
tn.iei często ludzi nawiedzającej. Bakter.je dyzenterii ha.Td:ro szybko szybs,;y roirost w żoła_d:ku i po'.WodUl]e. 

Dyzenteria jest schorzen.iem d<>1n~go mnożą siię, chon ni.a silną biegunkę i na„ częstsze schorzenia. 
odcinka żołądka; wywołuje ona silny raźa całe swe otoczenie na niebezpie„ i)la zapobieżenia epidemji dy.zentetji 
stan zapalny błony śluzowej żołądka i czeństwo zaratetnia. Natom.ia:st poza Of'· trzeba więc wedle możności przez b.i:gie 
powstanie małych, krwawiących defek- ga:nizmem lud7Jkim bakterie po<l wpły· n.i<:zne zarzą<lze.nia w tych tniej;s<:aich, 
tów masy żołądkowej. Zmiany błony ślu wem . światła słonecznego i po kil.ku g~e uszedł pierwszy wypa.d~k chOTo· 
zowei stwarzają silny stan podra~ienia dn.W:h przez w~chnięcie n:ybko g.iną. by, usunąć ~tetje. Po-z.atem trzeba lu-
żoł.ądlka i wielką ut.ratę wilgoci, a więc Niebe~ieczną dla ogółu staje się dy. dzi, ;i.:.najduiących się w sa.siecbtwie czło-
gwałtowne wysuszenie or.ganizmu. zenterja tam, gd%ie wskutdt ttiehygj~- wieka, chorego n.a dyzen.terję, uodpoir-

Gdy stan ten trwa przez kilka dni, cmych warunków życia wielkie mll.$y u- nić przez odpowiednie wyżywieni~ i za 
powoduje <>n osłabienie całego ciała, lega.ii\ epidemicznym schorzeniom, iak pobieżenie bł~dów w diecie. Ale prze„ 
zwłaszcza, że chory w czasie chor01by to Awsze bywało podczas wqen. W dews.eystkiem: u:;tępy, Latryny itd. ml.l
u.ie ma.że przyjmować pokarmów.. ostatniej woinie świa.tow~j . dyzen·teti'a sią b.'>:ć. na:jsta.r~ej des-ynf~~ane; 

Z poc~tku choroby wystę:pu1e rwy„ była gł6wną chwohl\ eptdenucmą, JUe wyprozruerue ludz:i chorych ntU$1 s.ię taik 
kle sń:Jna ~O·rą.cz:ka, która potem n.ieOO można jej było tak skutecznie opa'tlQw.ti.ć odbywać, a:by absolutnie ftie M.ratalO 
~a. W ciężkich wypadkach choroby jak tyfus, cholerę i inne choroby zakat- ~toqenia. 
występlllją schorzenia se.rea i krążenia ne. Nie miano bowiem dJ.a dyzentetji sku Co do samego leczenia chorych na 
bwi - a zatem stany, narażaiące życie tecznych szczepień ochronnych. krwawą biegunkę to mamy na szczęście 
na niebezpieczeństwo. Dyzenteria pojawia się głównie w le środki, umożliwia;ąee srybkie oc:.zyszcze 

- Wylicz mi kilka kontrastów, mol 
chłopcze. 

- Zimno i ciepło. Wojna i pokój. 
Ojciec i matka. 

w Wielka jedn.aik iilość wypadków ma cie. Upały stWM.l)aią. dla bakte.rji lepsze nie Z<>ł.ądk.a t.;.~ _pozbawieme go zalkat
lźej.szy prze'bieg. Niektóre podobne są do warunki rozwojowe, cównocześme w tej ny.eh bailttetji. Niebez;p1ec:zne i ~łabiałą 
zwykłego kataru żołą<lka. Reakcja na porze r<>ku siła odporna organ.izmu łudz ce siłę ()({pomą. wysycha.nie organizmu 
zakażenie dyzentetją jest indywidualnie kiego jest mniejsza. Podczas wysokiej da.je się zapobiec przez mjekoje wody, ły występowaniu dyzentetji. Spodzie-
barozo rozmaita; wielu ludzi ma ·taką si temperatury letniej wydziela żołądek msieszanej z solą. Równocześ~ trzeb.a wać się też należy, źe niebawem medy-
łę o·dpomą, że bakcyle dyze;nterji wcale mniej kwasu solnego (objawia &ię to u cho:rego w.zmacui·ać gerce i baczyni.a cyna zdoła oprunować tę choirotbę i usu- · 
iim nie s~o<lzą. Sami n:ie chorują - ale przez mnieisizy apetyt i niechęć do po- ktwionośne przez odpo"Niedaie otywki. n.ąć grozę epidemicznego jej występowa 
mogą szerzyć chorobę. traw mięsnych 91>0trzeibującydi do łnl· Nauka lekanb. w 1:>fłatnich la.łach ioiL 

Jak przy tyfusie i podohn-y:c?i chcro- wienia wiele kwasu aolnego). Kwas eo:l- rakutecmie pra<:Uje aa.d spon;~ Ale na razie na;te.ps.zą ochroną jest 
bacli d-y:zentezja szerzy się przez bakterM oy ma działa• ZSIP90 .~jilwe te4ci;ch azczepionek. ktGa:.U ~ bczw~gl~ czntoś~l . ' 



Ładna nóżka kóbie.ca. 
Jak osiągnąć piękno „dolnych kończyn·"? 

• Moda wymaga, abyśmy odsłaniały I Nacieranię oleildem ze słodkich migda-
nóżki i dlatego widzi sie wiele nóg ta- łów i kreme1]1 toaletowym również 
dnych, ale niestety jest także dużo działa wyczerpująco. 
brzydkich. Jakaż powinna być ładna Nogi wto~hate powinno sie często 
noga? Przedewszystkiem powinna być obmywać wodą utlenioną, dzięki czemu 
długa i smukła, zależnie od całej syt- włosy z czasem zbieleją, _a następn:e 
wetki. Kostka musi być cienka ale nie znikną wskute~ osłabienia. Największą 
krucha, tylko mocna sucha i zwięzła, jednak szpetotą i niedolą nóg są żylaki. 
łydka wysoka, lekko muskularna i de· Występują one z różnych przyczyn, naj
Ukatnie zaokrąglona. szczęstszą jednak jest df·ugie stanie, któ· 

Skóra na nodze powinna być gładka 
t biała, udo zaś, które stanowi przedłu· 
żenie nogi powinno być jędrne i okrą· 
gte. Kolano dobrze zao~rąglone. 

Kultura fizyczna jest nam ogromnie 
pomocną w utrzymywaniu pięknych i 
zdrowy~h nóg. Zależnie od tego jakie 
zabiegi będziemy stosowali, możemy 
nasze nogi odmodzić, lub wypełnić i~h 
kształty. 

Będzie to pieszy spacer, taniec, gim· 
nastyka rytmiczna, nacieranie i masaż. 
Grube kostki wyszczuplają przez masaż 
nacieranie i bandażowanie. Masaż- tak 
samo dodatnio wpływa na piękność i 
gładkość skóry, jak również nacieranie 
alkoholem, co 11obudza cyrkulację krwi. 

re wywohrie zły qbieg krwi. 
Jeśli tylko zauważymy na naszych 

nogach lekkie żyłki pqwinniśmy zwró· 
cić się o pomoc do masażu i gimnasty· 
ki. PQńczochy gumowe zupełnie niewi· 
doczne są takte doskonałe przeciwko 
żylakom. Zbyt gorące kąpiele, jak rów
nież . moczenie nóg w gorącej wodzie są 
przeciwwskaza,ne jeśli ktoś ma . skton· 
ność do żylaków. Po długim spacerze 
powinno $.i.ę nogi silnie zbandażować -
to również zapobiega tworzeniu się ży· 
laków, ostatnio odkryto podobno świe· 
tny sposób leczenia żylaków za po.mo· 
cą zastrzyków. 

Ciasne obuwie i podwiązki również 
przyczyniają się do tworzenia żylaków, 
powinniśmy więc tego .unikać. 

.. 
Książę-oszust · 

twierdzi, że iest bratem króla hiszpańskiego. 
Węgierskie dzię_l).niki ~rzyniosly w:a 1 przeclwko .monarsze hiszpafiskiemu: 

Clomość, że książę Ludwik Alfons de „Król Alfons - powiada ·- ma spe
Bourbon, który twierdzi, że jest morga· cjalne metody usuwania krewnych, któ· 
natycznym synem zmarlego króla hi.s.z· rym nafeży się część spadku. 
pańskiego Alfonsa XII, dostal się do Przed wielu Jaty zaprosił on mego 
więzienia za różne oszustwa. wuja Don Antonia de Bourbon do Ma-

Książę Ludwik Alfons oświadczył, drytu i kazał go za:nknać-~ domu obł<l
że może p.rzedtożyć bezsporne doku· kanych i zagarnął Jego maJątek. 
menty, ud~wa<lniające, że Alfons XII Następną ofiarą bjrł Don Fernando 
łest jego 01cem. de Bourbon, którego wzięto pod kura· 

Książę wspomina dalej, że obecny telę, ogłosiwszy wprzód za człowieka. 
król Hiszpanji. Alfons XIII, postarał się niepoczytalµego. . Mojego;r.ku~yna Lu· 
o fo aby słuszne pretensje jego „brat1" dwika de Bourgon wydalono z Hisz
nie byly uwzględnione. Nie poprzestajac panji, pozbawiaj_ąc go praw i tytułu. 
na stwierdzeniu tego faktu, książę Lu· Następnym z koiei bytem ja. Za· 
dwik Alfons snuje dalsze oskarżenia przeczo_110 mi praw, prasę przekupiono 

.;,tr. o-. 

Temperament 74~tetniego profesora. 
Po sześćdziesią~ce zaczął się żenić i miał 3 żony. 
W Paryżu zmarl przed kilku dn!a· 

mi 74-letni profesor uniwersytetu, Molte 
który przed kilku laty byt bohaterem 
sensacyjnego procesu. 

W wieku lat 7ci-ciu poślubił w ciągu 
krótkiego czasu ·trzy kobiety, które ko
!ejno porzucał. 

Wytoczono mu wreszcie proces o 
trójżeństwo. 

Najbardziej osobliwym w całej tej a· 
ferze miłosnej jest fa)St, że profesor 
Molte d-0 60:-go roku życ:a nie tylko był 
upartym kawalerem, ale nawet wro· 
giem kobiet. Jedyną .~go namiętnośc'.4 
była archeologja. 

Jakiś cenny za.bytek starożytności 
był mu milszym od najpiękniejszej i naj· 
mlodszej kobi_ety. 

1 oto nagle już po 60-c.e w sędziwym 
uczonym dokonał się zasadniczy prz~
w.rót duchowy. 

Starzec zapłonął gwałtowną miłoś· 
cią do mlodej studentki, której udzielał 
prywatnych lekcyj. Profesor oświad~ 
czvł się wreszcie o rękę młodej dziew· 
czyny. Przyjęto go, rodz;ce panny zgo· 
dzili się i " 'krótce odbyt się ślub. 

Szczęście malżef1skie profosora nie 
trwato dlugo. 

W.róg kobiet przemieniony tak pó· 
tno w donżuana, poznał w towarzys· 
twie 11ewną damę, której wdz:ę_ki oqa· 
rowa:ty go. · 

Ponieważ pan:. ta mieszkała w in· 
nem mieście, więc profesorowi udało &ie 
wmówić w nią, że jest„jeszcze kawale· 
rem. Zdotar również ukryć przed żoną 
swói nowy stosunek miłosny. 

Prze~ dziesięć miesięcy profosor 
prowadził podwójne życie. W domu był 

a ee• 

i polecono ambasadom, aby mnie p.rze
śladowaty". 

W końcu książę oświadcza, że za· 
mierza wyjechać de Ameryki, skąd go 
już raz na polecenie Alfonsa XIII wyda· 
lono i tam poruszy publicznie swoją 
spra\vę. · 

Oczywiście, Żtl~ do tych rewelacyj 
księcia - oszust.a należy -odnosić się z 
Jak największemi zastrzeżeniami. 

czułym i troskliwym mężem, a w willi 
swej przyjaciółki namiętnym kochan· 
.ki em. 

Wreszcie młoda profesorowa do· 
wiedziała się, że stary mąż zdradza ją. 
Przyszło do burzliwej sc~ny, po której 
żona opuścila wspólne mieszkanie. 

W kilka tygodni potem profesor 
wip.rowadzil do swego domu nową mal· 
ż-0nkę, z którą wziął ślub, nte przepro· 
'wadziwszy ro_?wodu z pierwszą żoną. 

I drugi~ małżeństwo zmiennego star 
czego dQ.nżuana nie było cllugotrwałe. 

Po roku profesor przeniósł się do in· 
nego miasta, żony jednak nie zabrał ze 
sobą. 

Opuszczona malżonka wniosła prze· 
ciw niemu skargę rozwodową. Profesor 
nie czeka! jednak na zakończenie spra· 
wy i wstąpił w nowe ~iązki malżeń· 
skie z młodą wdową. 

Profesor był mpelnie zadowolony z 
tego nowego małżeństwa, lecz trzecia 
żona wykryła-starannie strzeżoną taje· 
mnicę starego donżuana. Przypadkiem
dostata do rąk list pisany prz@z pierw
szą żonę profesora, która bJagała nie" 
wi_ęrnego, aby do niej powrócil 

Wynikła z tego straszna awantura. 
Trzecia żona pochwyciła młotek a 

uderzyła nim mocno męża w głowę. Nie 
zadowoliła się jednak tą domową karą., 
ale oskarżyla profesora o bigamję i o· 
szus two. 

Jakież byt9 zdumienie sędziego, kie• 
dy zgłosiła się jeszcze jedna żona. 

Stary donżu~n musiał za swoje spó· 
źnione zapały milosno - matrymonjalne 
odpokutować s~ściu miesiącami wię· 
zienia. Poza tem stracił swoja, pensję, 
którą pobierał jako profesor uniwersY..· 
te tu. -

„„ ... -... -.... „-. ............ --.„.;..-..--.ao1a.a:l!Jl51i111_,.__,.._,_,11t 1-=-Dob~e~dobrz~: idźcie j~;-_ roz- Rzeczywiście Łódź otoczona b~ 
•.ar \linld kazał generał, zgarniając pieniądze do morzem płomieni. 
\ BERNBROUX. . ' · i ·I szuflady i wprawnym okiem oceniając Plonęły miasteczka Konstantynów, 
I --------=- . \ wysokość ofiary. Aleksandrów, częściowo Zgierz, okoli-\ PRZBKLEnSTWD KRWI I - Tylko uważajcie na waszych żyd- czne wsie i osady. I \ kó:v, _żeby tam drutów nie psuli, bobę- - Przecież my siedzimy tutaj w 
\ t I dz1e zie - zawołał za odchodzącą de- ąkryciu i nie wiemy nawet co się wo· 

I POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. J \ legacją generał. kół nas dzieje - zauważył Jacobi. „„ ..J&-Otl Po mieście kursował dowcip, o tyle - Aa, chcesz iść gasić? Proszę ba~ .„ ............ _._ ......... .._ ______ .._ ...... _. ____ ._,_.._lsll o ile komu wówczas było ·do śmiech_u, dzo, ąkurat tam jesteś potrzebnY: - od< 
- 30 że Scheidemann zrobił doskonały inte- powiedział Rozen. 

res na krowach, które bez opieki biega- - To jest straszne .•• - bełkotał Ja-
Sześciu zakładników, najzamożniej- - Panie generale - rozpoczął zno- jąc po polach i łąkach przerywały czę- cobi. 

Szych obywateli Łodzi stanęło w nis- wu Goldstein. I sto druty telefoniczne, co dowództwo - Straszne to jest, ale jeszcze stra· 
kim pc~donie przed generałem Schei- Molczat' ! ! - krzykJ1aJ Scheidemann rosyjskie skrzętnie zapisało na . rachu- szniejszy będzie krach, zanim to się 
demannem, rosyjskim obrońcą Łodzi, groźnie. nek żydowski. wszystko skończy. 
który kazał ich sprowadzić, wobec - Jeszcze jeden meldufrek o uszko- Dla ,~yrównania tego rachunku Gold - Oj! to będzie krach, jakiego świat 
kursuj<\CYCh pogłosek, że żydzi komu- dzeniu przewodników tlefonJqnych, . a stein rezolutnie ztożyt 10.000 rubli na nie widział - powiedział Rozen. 
nikują się z niemcami, że zdradzają im każę zastrzeljć jak psów .. $łyszeli? chy tre ręce pana generała. - Nie rozumiem? - zapytał Ja-
plany sztabu, że mają podziemne telefo- - Sfyszeliśmy - odpowiedział Gokl- Zbliżaty się ostatnie dni panowania I cobi. 
n:v, natomiast telefony wojskowe prze- stein. Jeżeli jednak uszkodzenie nie· bę- Rosji w łJodzi. - Czekaj dożyjesz, prędzej, niż my, 
f;;inają, niszczą, uniemożliwiając w ten dzie z naszej winy? Terkot karabinów maszynowych pło to zobaczysz. Zresztą nie baw my się 
sposób celową walkę z wrogiem. - tta ! ha! ha! - śmia! się' ironicz- szyt sen niespokojnych łodzian. Rozen w próroków tutaj na dachu. Pozatem 

• Scheidemann wierzy w te brednie, nie generał. Nie z waszej winy? Wot z całą bliższą i dalszą rodziną zamiesz- zimno jest, wiatr przejmujący, schodź-
gdyż było mu wygodnie w nie wierzyć mttdrec. Podiska pobiiże! Kak twoja fa- kał w piwnicach swego domu, obok in- my - powiedział Pacanowski. 
wygodnie było zwal ć winę na bezbron milja, gotubosik? - spytał generał. stalacji centralnego ogrzewania, gdzie _ Gdzieście byli? - spytała zanie
nych, wystraszonych ludzi, którzy ra- - Goldstein - odpowiedział zę.py- byto ciepło, przytulnie i wcale wygo- pokojona nieobecnością panów Roze-
czej oddaliby pół życia, zanimby odwa tany. dnie po zaprowadzeniu elektrycznego nowa. 
żyli ~ę dotknąć· drutu przewodu telefo- - Nu horoszo, gołd eto złoto, he? - oświetlenia. - Pewno na dachu? Popołudniu sły 
nicznego. śmiał się dziwnie Scheidemann. Rozenowa gusto.wnie pozakrywała sza!am jak Tobias projektował tę roz-

Goldsteinowi nie trzeba było dwa gołe ściany, ustawna stoliki taborety, rywkę. I tyś się dat namówić? ~PY-
Przybyta delegacja, która miafa ge- razy powstarzać. tapczany, zwłaszcza dla Felicji, która tata męża Pacanowska. 

nerala zapewnić 0 wiernopoddańczych j Wyjął z kies7eni woreczek złotych byta w 5-ym miesia,cu ciąży, urządzono - Nie zawracajcie baby głowy, daj· 
uczuciach zos~a~a z~trzymana' w charak I monet, uzupełnił sumę odpowiednią ilo- wygodne posłanie w głębi piwnicy, mo cie lepiej gorącą herbatę, bo. zmarzliś· 
terze zaktadmkow 1 sprowadzona przed ścia sturublówek i położył na biurku ""e- żliwie w najcieplejszym kąciku. my doszczętnie - prze wat śmiało d;v 
o~Ii~f.e pana życia i śmierci w danej I ner~ła . b Około go ziny 10-ej wieczorem Ro- skusję Pacanowski. , 

c wi 1. - Cz to eto takoje? - spytał z aś- zen wraz z zięciem i Pacanowskim wy - Morysiu ! - zawołała z tapczana 
- Panie generale! - rozpoczął prze ! miechem Sch eidcmann. brali się na dach kamienicy, ponieważ fela. 

mówienie szef delegacji Stanislaw Gold - Ofiarujemy na Czenvony Krzyż w ciszy wieczornej słychać było wy- Maurycy pobiegł do swej żonki, 
stein. W imieniu wiernej carowi ludno- - odpowiedziat Goldstein . I raźn ie okrzyki atakujących oddziałów, gdzie również musiał wysłuchać naga
ści żydo\vsk i ej mla sta Ło cl l i przysz!Iś- Nu ładna - odpowi edział gepcra?, miarowy stuk karabinów maszynowych ny za eskapadę na dach, pocałunkiem 
my Tobi e, pan ie general e złożyć hotd ; czyniąc ruch, jakgdyby szukaf papieru a nawet poszczególne salwy karabinów. zamknął jej jednak usta i począł opov.>ia 
życr-yć zwycie.-Jk; : .i walki..„ na wydani e pok w 'towania. - Spójr~cie, panowie, przecież do- dać 0 strasznym widoku, i:oztaczają. 

- Czto wy mnie tarP pyl w g!aza - Składamy na ręce Wąsz,ej .· Ekse- okola pell\o ognia - zawołał Rozen, któ cym się dokoła miasta. ~.c.nJ. 
_,uskajecie? - przerwał generał. ł !encji, chyba pokwitowanie zbyteczne. ry pierwszy wydostał sie na dach. 



Str. 6. 

Kto -zamordował . 
Chinkę , 

córkę mandaryna i wielo-
. krotnego mi-I ionerą?· : 

' ' . . . ! # • .~ t 

,„ Najlepsi -detektywi , Scollarid · Yar<lu ' „ od kilku dni żajęd rozir:wikł~em 
:niezwykłej zagadki' kryminalnej. . Cho-

.clzi t:U o morderstwo, ·~peł.illooe na nie 
zna:n.ei kobiecie, kłorą znaleziono w le- ' 
sie z kilkoma ranami' postr.załowemi. By , 
ła to cudzoziemka. Po. 'pewnym czasi~ 
policja angieisl{a zdołała s.twier&ić id.oo 
tycz;ność, ale zagadka jej śmierci z.osta-
ła nadal nierozwiązaną. I 

W lesi-e BoTowdale- zauważył jadąc)' 
cyklista j.akąś kobietę, która · · leżała w · 
krzakach bez pr:zyt:amoości. Zesko·czył 2. ! 
roweru i podsze.dł bliżej. Oczom jego 1 

przedsitaw<ił· się okropny wi.dok. Kobie- . 
ta leżała . w kałuży' lfrwi, twarz jej była J 
2'UpełIJJiie ZU~eksz.tałcona'. przez rany I p0- : 
!*ł.'rzałowe. Nidad w jej sukniach wska~ 1 

zjwałhy na m.erde·istwo na He seiks•\lal-· . oem. . I 
·Cyklista pojechał · z największą szyb- : 

klością do · nafb.liższego posterunku po- · 
~ i zrobił fani- do:riiLes.ie.niie.' Komisija · 
przybyła na miejsce · zbrodn.1, stwierdzi- '. 

. ł.a, ze nieszczęśliwa . i ofiara otxżymała 3 
r~y . post.rzafowe. Morder·ca „ dokonał 
jedn.a!k ieszcz.e ~.~e~o dzieła z~pomo:Cą ~ 
u<lruszeima. Stwil·erdz.Ono także, że zam.o.r i 

· ~dó~'an.a , h.-Y.ła eh~: ... . , · : '. · ' .j 
M'liino n~iskTupulat.nJieJSzyćh poszu- 1 

.· iiwań, zadriych. d.Oktune±ttów -OsobLstych!: 
' :nie znalezionQ, -Wi'diOcZl)ie morde1-ca ·sfa I 

ranrue żiifarł wszysfat.ie ślady. Po·dicza,s 
f&dy i>oiicla; czyzyil~ w~lkie . ·~taraillia, ·a
i.hy rozpozml'ć· ld·enfycz.n'Osc zamo:rd9-
'wabej, zgłiósił się 'ao- niei 1 młody cliinczyk. 
.~iskię:m s~~ Majo, dooo.szacc, że ŻO· I 
aa j.ego od dw6-0h dni 2laginęła. Seng Ma . 
jo oobywał , zę SW-01ją mfo<lą żoną podi;Oż , 
poMil:)ną. Krytycznego dnia o:świa1di~1- I 

· ła mu mfoda, koM~ta z~ wyj.dx:i.e na ma- .
1
1 

· łą przechadzkę do lasu 'i w.r6cl :a ·.~ . 
nę. Od tego czasu }uż więcei ni·e i.loba- I 
czył. . , . ·., ; · ~ 

Kiedy wieczorem .n.ie . wróciła do ·do- i 
aa.u Seng Majó się · z.a,n.iepokoił i wiraz z [ 
przyjacielem · udał się do lasu na pos2tl- , 
kiwani-e. P.omimo, iiż mieli ze sobą elek- ! 

tryczne lalaJ'lki nie maleźli n.ą.jmni.ejs:ze-1 . „ ślad1L N a'Stępnego dnia szukali w 
aals:zym ciągu, aJe równad bez rezlilta- . 
tu. Wów<:zas . mł<>.dy Chińczyk zdecyd.o
-wał się powiia.domić policję. 

Seng · Maio podał równd·eż, ze jegi«ii> żo 
na była cót:ltą ~anda.ryna, który posiada 
w Chinach · ·wielkie fabryik.i jedwabiu i 
iesit wielokrotnym. miljoo~rem. ,Młoda 
kobiet.a studj<iwała' ftia tmiweTSytecie · w 
Paryżu i w 1c>l'l.dyme . . · On · t'Ó~e.ż „ był 
studentem londyńskim i w ten sposób · s.ię 
poznali; Zeta.niem jego. mor<l'e:rstw0' popeł 
mono na tle raburi.kowem. ŻOtna jego mia 
ła w toteOCe czek na f().000 dola.rów i 
miała tego dnia kilka klejnotów, . ,kt6• 
rych przy · zwło~a,c~ nie .male:zioniQ. 

Dalsze poszwkiwacia policji przybl'iJ.
ły naraz zupęłilliie ·' nieoczekiwany zwrot. 
Seng · Majo zo8tał .· mian:o'wicie aireszrowa
ny pad· zarzutem, iż z pomoeą przyjacie
l.a z.amordiował swoją . :o.ie~cięśliwą . ·. żo
nę. Wypadek ten v.rywołał . w całej ~An.:. · 
gl.ji olhrzvmie zainteresowanie. 

Co . USIJ.&ZJIÓY prZBZ radio! 
.. ·-. .- , ' . ' . ł 

. . az16,, w piątak . · . · , I 
.13.00-13.10- -- Sygn~? cza.su, . heJnar z wie- · 

ty marjackleJ w Krak~ie, komunikat lotniczo
meteorołogiczny. 13.10.-:...15.00 - ' Przer.wa. 15.00 ' 
-!!i.Z.O - Ke>m-antkaty: meteorologiczny, gospo
darczy i nadprÓgram . . iS.20-fiOO ...:.. Przerwa. 
17.00-17.2~ '- ·Odczyt p. t. · „Co możemy ·obser- , 
wować na niebi.e w .m. sierpniu" ..:..:... wygfosi dr. · 
Jan Gadomski. · 17.Z5-i7.50 - Tr.ansniisla od-

. czytu z Krakowa: 17.50-18.00 - Przerwa: 18.00 
- Hl.OO - MuŻyika lekka w wykonaniu ·orkiestry 
domrzystów pod d.Y'r.' Bazy1ego, Zubrzyckiego. 1 
19.00-19.20 - Rozniai'tości. 19.20-19 30 - ! 

. Przerw.a. . 19;3()_:....19,55 ~ Odcz;yt li· t ,. ,,Polacy l 
w Amsterdamie" (dział „Sport ·i \vycftowanie · 
fizyczne") - w:Vgł<ls! p: Tad: Maltze. Z0.'05-:. 1 

Z0.15 - Nadprogram . i 'komunikaty. · ·· '20.15 -
' Koncert symfoniczny orkiestry · filharmonji war; 
· s zawskiej. Wykonawcy: Orkiestra· p()(j :lyr 

Fabiana Sewickiego i · Leopold Dwmakowski 
(skrzypce). · W · płr,erwie biuletyn - „Messager 
PMonais" w ięzyk(i franc uskim. Cżęść I. · 1) l 
a) Berlioz: Karna:wt rzymski -'- uwertura. b) 
l~imskii-Korsakow: Sulta z op. „Zloty kogucik" i 
- wykona orkiestra. 2. Gtazunow: I< o n cert 
sluzy·pcowy - odegra z tow. ork. p. L Dwora- ' 
kowski. Część II. 3. Brahms i Symfonia c-moll 
Nr. 1 a) Un .POCo sostenuto - · Al!~g.ro, b) i 

i .A111dante sostenuto, · .c) Arl agio-Allegri:i n01i lrnp- 1 
'i , po - : wykona. o,t:kłestta., 22.0Q,:-...22.05 - Sygnał 

SPLENDID . . 

· Dziś wspail1ala premi·era ! 
·l.'' 

41----~~--~---------~-lł\ J . \VIEbKI PDDlVólrtY· PRD.GRł\111 ! : ~ f 
~-... "'--~----~-------------* . . . 

•• • . .... : 

MĄŻ:'.--· 
- " ~ . . , . 

·-

.. 

BEZ .. SLDBU 
·-. • • • • • 1 !,, 

Najwspania.ls~a . komedj~ ws~y;t~ich ·ćZasÓw,' . 10 aktów 
„ . powikłanych i pikantnych sytuacji'." · .. · '" 

: ; . . .• 

!!!!!!!I!!!!!!!! · W rolach: głq wnych·: · !!'!-!!!!'!!!!!!! 
. ) ' ,· .. ' . '. '' 

- R.EQltłALD. DEH:l1Y-
Kró1~ humoru 

_.-Q:ER~T:RUOA -: O"lMSTE·D 
,• • : ,_- • ' '~ , ,- j ' ,· ' . ~ • , '/. .>,- r t • 

·. · . „„ :. J\fajczarowniejsza kobieta ·Ameryki · · · · 

"- ;,.' GERTRUDA„ AS.T'C)R 
.• • , r ~- , ·'·) .. _ ,· ) ~· • f' , . l ' _ I' ~~ ,:: •. ·„· , ' • , 

; ; · . ·. ~ : .. Nąjwi~ks~a kokietka: .ekranu, _, . 

. ~ . I lit " 
' . ''" -~, 

'!, ·i KOBIETA 
• • • „ ' 

z MILJ-ONIMI 
WzrusŻający d'ramat ·źyeiowo-e~C'.>tyczny~ ~lustrp'jący watkę 
· .~ . - dwu'. kobiet o ·jednego 'mężczyznę.' · · 

'· ··. 
!!.!!!,.!!!. !!!!!!!!!' "w rolach gł6w.nych:. :·!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

. .l.' . , . . . ._ ... ;·- ' . ·. ' . . '• ~- -~·-

·-PAT·._ O'MALLEV .: . · 
··. Niez·ą1:i'oniniany Wielki Książę Sergjus:i . z : ,:,,aiątycq _ Nocy~ 
"- - · „ • · „„ ·, · "oraz . · · ' · :. ,. · · · . · 

. . . . , . : ',; ~· ~i· ' · ... ' ~· ":: ·, :· '~ >,' .... ' 

' MA'E BUSCff, .. .. ·:·,:/ ... 
1. I ,. ' .··\ :.f ,• !· ~ 

Wlelka traglczka ekranów · a~eryka11'skifb.: · ............ „ ••••.•.•..•. 
ltustralia monuna oo~ h'atutq A~'„tZbwmwiKIEfiO .. · " , ._. „, „ ·: ·····················••<-••• : ,_ : • • ' ' !, .,.1 . ·.: .... - • • i ' 

„. Poc:zątełf se·aąsó~ : _o , ,g.„ 6-ej. „ l: 

w. soboty' i ·niedziele od g.· 3 ppoł. 

nDJ ~ilernw na 1-nJ iem: 50 1r il 1Ł . 
· czasu„ komunikaf lotniczo-met eorologiczny.· 22 05 

~~-~~ - Kom~nik.afy 'PAT-a. 2;!.Z0:-23'.30 - Ko- 1· ~-4"~~-~~~....&'l&.t!>"-~~tr..'! ..• 
·mumkaty : po!Icyiny, ,sportowy i nadprogram. ''i „.,....,.__.....„.,.,~,.....,.~,.,. 

. ' 

. lf:te~a . ID~BlJWił ·nóiki 
]et~.li się .. chce wyjść 

za mąż. 
• , 

.<:;zy ·d1ilga suknia·.· zmniejsza ·szanse 
małżeńskie·' kobiety? Takie zapytanie 

I b/z~J6ż~!1'! ~ę~zio·m w .. ~iverpool1:1: 
· Mianowicie . mloda panna Joanna 

I Barker wystąpila ze skargą o odszko
dowanie, .ponie"'aż . wS'kutek )Vypadft:u 

, nies~częślhyego · zmuszona jest do no-
sżenia d:fugkh sukienek. 

· Przed k.ilku miesiącami najechał na 
nią rowerzysta Geofrey Churton. Pan

Lna Barkei'-µpadla i silnie się pokaleczy
! la. Obecnie jest już zupełnie zdn1wa, I ale na prawej łydce pozostała jej brzyd 
ka blizna, którą trzeba maskować spód 
niczką dlużs.ką, .,ani.tell przepisuje moda. 

· ·Panna Barker; która .zdaje soł:iie z 
tego . sprawę, że w~pqh:;ześni mężczyźni 

. nie uznaj.ą,ckobiet- W; długich sukniach za 
żądała·, o<lszkodów;ania ża Żmniejszente 
Jej szan.s. ,tpjiłżeński.ch. „ :'. • _ 

- . D~ie ~kseQrtki obejrzały nóż,kę pan 
ny · Joanny i. skonstatowały, . że stan jej 

· rz~czywiśCie itnusza .da n0szenia dJu-
gich : sukieh. · · '. · 
· - Ależ; _ moje · nanie! - zauważył 
jeden · z st.dziów: - czyż - to doprąwdy 
tak -wielkie nieszczęście? - Mojem zda
niem; d:ługie suknie, piękniej nierai s.tro

.. ją . paiJi'e, aniżeli modne obecnie . krótkie 
spódniczki. · . · · . · . , • ·, · -· 

, ....... · .Pański'e zqanie, panie sędzio, ide 
'· moze być' miarodajne, bo -pan jest c::lo

wiekiem„wiekov.cym .. Ale · l,llłodzi . męż
· cz.yź'tii iqaczej .· myślą o kr.ótk1ch i dłu-
gich stródniczkaeh. . 
. · Sędzia . wobec. takiegQ argumenttx 
żatnilkf zmieszany, ·a fos nieostrożnego 

· rowe.rzysty · był ·przesądzony. Kazaoo 
tnu , zapracić 1500·, funtów szterlingów 
chyba; że- z'decyduje ożenić się z pann~ 
."' 'Inną; która przez ·niego gotowa , ni~ 
~;ść zamąż. " · 
. Oskarfony zdecydował się · jednał 
na zapłacenie gir~ywny, uważając, że . 
t.SOO fui:tt. 'szter,1.: to, jednak lżejsza kara 
ani.Zeli dóż'S'\Yotnie ciężkie roboty m~ł
żeńskie~ '. „ .'· · 
„ "';,- - i ; # - ,- - : ... - · - .- . - , -1 . i 
· natllagatszy -magnat 
· ·· :: · ,_ w'gI1rski · . 

cierpia\c na melanchołję, 
oopetnił samobóistwo. 

· . •W ~t-o.rjtun dla D\~owo ch0try-Cb. 
w· Re!kawlnke odebl'!ll.ł.. sobie życie najbo 
gałszy tUagnat węgiexsltj hrabia . .Fran
ciszek Vigyuo, który w ostatnich cza„ 
sacli da":piał na melaooh'Olję. Zmyliwszy 
czujność $łu:ilby . . WYskociył przez okno 
na brukowany ' dzied:zi.ńie'C i ~ł 
śmie.~ na.mi~ ,· . _ :; . 

Hrab.i.a-· Vigya.zo był . Jedn~ z a:iai
'\'(Y'Di~~szy('h prze,dstawicieli .ąrysto· 

·kraioii węgłcrskiej. R.?>d V1gyaz6~ .J>O
. ehp·d.zi t~ "15 ::wieku. W .posiadaniu 1eg~ 
. ;r;:iiajdude ąję 6Q, ~ęcy hektarów. .. z~;m1 
. w. koriliitąc!e . Pe$tęńskll?· ~agnait węg~er 

skif ~łynął nietyl~Q ,1; ~gaclwa. J~ . lr :' 
inteligencji~ ~· ~d . ~0!1;1ec . tyc11a. z. dzi• 
waćtw. · W· SWlOLtll . czaste„ · b.ra.ł o:n _zywy 
m:łizia.ł ' W i)otityc.zneni ż)rciu Węgie:r, wy
dał ·~awet !ULka ,:p~azny~~ <WLeł ~lity

. ~ycli. Nie' poprzestał na Uko~cze:iiu 11;1· 
niwer~ów- w - .Hei.d;elber~u 3. W1~11 
. .skq~l,. , j ' i~e 1 

•• wyd~1ał .pxa~l 
rta ' u,t,tlw~ytec1e ~~~~e~ •. I Gwałtqwny Węgier ma;tzył, Q, un1ę-~-

:1le~eruu -9w!i ,.ojczy~y O<} ~ł~ A
.·. stńii, ~t.an,ł; w-!~c: ~~' wo~ny ·:i;i~ cz~le 
i:OJ>Qzycji--~alcza1ą~~ . „ąustna~g9 ,ko 
.mis-at.za''. ~ud:naya, po ,upa&u gaQineł.11 r· . , ·' " .. . . . . 
. , 1;ł1;~Jni;f ~ od~?JUł . o,n. inwazję 
koiµum.sfyc:m<\ za rz~ow. Beli. Kuli~ 
Aqst<>kiat~, J;t.tóry .. siedem k.anue:nic o
. f~ał n'.aju:botSzjrn{ z „be~domnych" 
o1e mógł zmeść obe-c.ności krwawy.eh .ka
tów oolwewidkich w swoim starofyt· 
nym pała~. . . . . . . 

Od ki'lku lat hr. V.1:gya:zo w1ódł zy„ 
. wot ool.Ud~a. z otoczeniem swoj·em po
rozumi.ewał się za . J>ośredillidw"em wiier 

· neg-0
1
• state.go sługi. Unikał ludzi Naj

chętniej · przesiadywał w swej bi:b1iotece 
i s~ J?.Odniety do życia w filozofi.cz· 
nych dzidach, 
. . . ' Lek~~ ' ~anowil~ za_~ep.1ć _mu 
radość żyda zapOJńocą.„ lekail"stw. 'Prze
.wieziono go tedy do s-anafo,rjiµm, dla ner
wowo chorych, · skąid nieNpraw.ny me
lancholik ;przeniósł · się «efo leps:Z:ego ~rcra 
ta. Ze śmiercią. hrabieg·o wyga.sł .ród 
V!i.J!:Yazów. . •, .. 
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Dzień.s·ens·acyl na Olimpjadzie 
Ameryka · ·i Nien~icy 1 po~ieśli dotkl;; we porażki w driugim dniu 

oli_mpijskich mistrzostW lełfkoatletycznych. 
(Od spac1alneqo wvslann1ka na igrzyska ohmpi1sk1e). 

Wrażenia o~ólne. I emoc;ian:iią_ce. Kanadyj;:ryk Uale !Ja I Lamersa, Williamsa i Londo.na mn;icj"S2:ą (USA.) -49.03 mtr. 4) PoiWo1i (Włochy} 
• 

1
same1 tasnue padł -~~m~1tor1y z \V)'cz<::1pa ·uwagę zwróc~·no. Na start! G-Ot-0w1 .. Na - 48.37 cm., 5) Gwynne (USA.) - 47. lS 

. . . A~t~~, 30 hpca.. ! nia Wyniesiono go .:e st.'l.tiionu. I wystrzał startera Frab;a Mi.Hera ruszyli. intr., 6) Connor (USA.) - - 46.75 mtr. O-
Drug1 dZlen olunp1Js.k1ch zaył-O~o"' ! Polacy dziś udzfalu nie brali. Jutro Na widowni zawrzało jak w ulu. Na-pię- siągnięte wyniki są słabe. 

lekkoatletycz.nych był .le.dn~ :w1.elkiem I (~toreik) siar~uje K~no'P.acka, na.sza na) c~e doc~od~i do ~ulminac~jnego p-~~ktu, Lord l:Jurg. h Jev 
pasme~ . klęsk Amery.k1 i N1~mu~c. . wlększ.a nadz1e1a olltllip1:1ska. Czy rzuci kiedy .c1 naiszybs1 z szybkich ludzi dopa ,,, 

. ~aJWl~szą sens:a?"lą był. fmał setki, ;ona dyskiem n~ odległość niedośc.igAioną . dają filety. Pewnie, 0 metr przed innymi, na;klasyczniejszym- plotkarzem 
g~1e ~WaJ za~walif1kow~ Am~ryka- ; dla wszysłkich innych zaw-0-dliiczek ·ca- )przeTywa tą.śmę W,illiams (Canaida) za Z napięciem oczekiwano f.i.nału 400 
~e, ~torzy byh. f?-worytami., poza1mo~a; łego świata? Czy na głównym maszqie , nim Loo.dion 3) Lammers, 4) WykoH, 5) m.tr. z płotkami. Wszystkie tytuły oJ.im
li ~oncowe m1eis~ 1 tak, znakonut-y 

1 
olimpijskim powiewać będzie polska · Legg, 6) Maccalister. pijskie i tytuł misitrza świata należy do 

~inter amerykański W-ykoff p.rzyb~ł I chorągiew i orkiestra odegra nasz hymn I . Pogrom .amerykan i niemców w k011 Ameryiki. Na starcie 2 ya.n.kesów, 2 sy
p.Ląty, a słynny_ ~accahst~r -:-- osta·tni. I n.airodcwy wysłuchany przez; wielotysię lkuren.cj.acli, w których byli boda.jże n.aj- nów Albiony, 1 przeds.taw.iciel krainy 
Wb;rew ocz_e~lwan.iom . ponieśli Amery- czne tłumy z odkrytą głową? pewniejsi siebie wywołał konsrtemację. zimnych fioxidów i 1 pupil Mussoliniego. 
~:~le ~lęski ~ .w rzu~1e. młotem, .gdzie Oto pytanie które nurtują w umys· Nowe~o mistrza olimpijskiego tymcza- Specjalną Ui\vagę zwraca na siebie syl
by.h n.~1z1:1pełn1e1 pe'~°:1 z:~ tytuł mistr;;a łach naszych. Dai Boże, aby nasze zy- sem ko·ledzy obnoszą na rękach prze:z. wetka mistrza świata i triumwatora z r. 
ohmp11skiego wlasrue un przypad:n.ie. czenia się sprawdziły„. cały stadjon. Mrowie fotogarlów i kino 1924 w C<?lombes -: M., Tayfora (USA.1 
M~otacze amerykańscy pozajmowali I( d . k w·11· Operatorów ll'ZUciło się na Williamsa, Czy ~wtorzy on ruenaruszo-ny cd. 8-e1 

mie;-s.ca: Ill (Biack). 5-te (Gwynnel i 6-te ana VJCZV I Jams który przez dłuższą chwilę zapomniiał OLimp1ady czas rekordowy 52.6 sek.? 
f<;o~ar). ?-awi.edli się Arnery:ką.n~e r?w- naiszybszvm cz/o wiekiem . §w1ata.1 z taik wielkiego wzruszenia języtka w gę- Tay.Ior wraz ~e swym ł<>~M~z~ 
n.fez 1 "": bie?,u 4?0 mtr. z pło~k:imi. Ml.as~ Dmgi dzień zawodó\v w stadj.onie r-02 bie. · ~Iem up.atr~~ są .na ;podz.1e,lerue scr,ę 
upragiuon';go p1e~e!!o n11e1sca. ~wa1 poczęto półfinałme setki. Na główny m~szt o·Limp.i,js.ki wciągn:ię p1e-:wszem! m.i~1s~ .. Ang.Lik, Loro 
Ame.ryk<l;me, T<;ylor 1 C~1hel przybył!--~ Już p:erwszy półfinał, który zgroma- ta zostaje chorągjew kanadyjska, r Bur~hley zda .się n.te mi~ć w1e~u ZW<?len 
drugiem 1. tr~ecrem. Zaw10dły rownte~ t dził elitę ·światowe~o sprintu przyruó-sł .. Amerykanie klną ze zł9-ś::L ru1cow, ~bow.i~m o;be~~tH na widowni 8;-
~erykansk.ie sporlswo~. Pozwoliły sensa.cję w postaci kompromitującej kJę , p ?S ) t h meryka:i1e rohi.ą p1~kielny wrmsk. Na.]-
si.ę. one zdystanso;-vac Kadadyjkom, Siki Houbena, który zajął czwarte miej- O - . 8 ac ~~rrut~zy z płotk~, s~atycrmy 
k~ore wedłU;~ wszelk1e~o prawd~o- sce. w czasie 10.6 sek. pierwsrym na Ameryka zdetromzowana w rzucie 1 WlecZ!l.1~ u~nue~ęty. Loro. J?ourgiley 
h1eń~wa za~1ną dw~ pierwsze . nuę;sca. taśmie był Cacalis.fer (USA.} o pół mtr. miotem. p:z.edstaw1ł się z 1a<k nai~.dzieJ dodait-
~ .ame1Y'k:m_eik d? fm.ałłl: 100-tki zak~a- przed znakomitym Williamsem (Can.) , W czasie, kiedy na bież.ni rozgrywa- .n~e1 strony. ~a przedo&ta~llllm płotku, 
lifakowo.ła się za i~dwie _Jedna zawodnicz Pogromca Niemców na ~trzostwach ne były póHinały .i finał setki, pośrodku loedy nog~ ntein:al odma'!:ały. mu posłu
ka. Je~y?ym poc;eszeruem yanketów A.nglji - Legg (Afr.ykal notowany jest ! boiska oobyY.rała " się konkurencja rzutu ~eństwa 1 musiał zwolnic meco. tempo 
były połfm.ały 800 mtr., w ~t6ry;h F~- jako trzeci. 4) Houben (Niem.), 5) Brace}' 'młotem. Po raz siódmy odr. 1900 rozór) biegu, &?Y. t~cza~m Taylor 1 Cuhel 

. l':r•. Hahn i Watson odegra,h. 1;1aTPo'!;,iz- ,USA.), 6) Pina (Arge.ntf:yna). wany jest na olimpjaidzie rzut młot;m. posuwali Slę_ J~k cie~, ford Burghl!Y .za.-
rueiszą rolę .. ~0 : n:am przY?-:esae fm~ł Drugi półf~ał 100-tki jest nienmie: Dotąd wszystkie tytuły mistrzów olim- gryzł waT~l 1 herolc:z.nym wysi!kie~ 
trudn~ prrewi.d.z,ec, albQ..wiem . An,gfot emocjonujący. Wśród nieopisan·ego tu, pijsikich należą do Ameryki i tak: 1900· p~erywa taśmę. 20:-tysi.ęczny tłum wi: 
Lore .1 Szwed Brhien są b .. grotni. JnUltu widowni przerywa '·· · taśmę jako (Pa:ryż) - Flanagan (49 m. 73 cm.) 1904 ~ow zawy~ z ent~em. Okl~?Jll 1 

N1epow~en~-a- -~m-C:YYki s~ły w pa- pierwszy, murzyn Londou (Anglja) w (Sit. Louis) _ Flanaga.n (51.2J,) 1908 . wn'.''a~~ me było. iko
1
nca. Brawo bili r.6· 

r.ze ~ p_oraz:kam1 N;e'mlec, ktorzy prz~~ czasie ide.tl_~ycznym 00 Macealistet t. zn. (Londyn) _ Flanagan (S1.92J), 1912 ~ez i .amerykanie, którey. prryzna1ą, 
hczyh s i ę .bardzo._ \Y 100.-tce. Houben 1 10.6 sek. Wygra.na lekko, bez najmniej- (Szt~kh<>lm) ..::. Mac Gr~th (54,74)~ 1920 ze drugieg<> płotkarza, . ~ei .Inlia!'Y oó 
Corts, ~:"1 e n3:dzie1e germanów .i}drai:u szego wysiłku. O metr za n.im był Laun (Antw~a) - Ryan (52,875), 1924 (Pa ... Burghley-:- szuk~ć ze. swwcami. 
przepaaJ!. ~ fipałi; d-Q:w~dł J<:dynie ners {Niemcy). Dalej notowany jest Wy- ryż) _ T<>-0tel1 (S3.295. Wyniki tę~hmc:zne. 1) Loro Burhley 
Lauwers,. ktąry za1ął trzecie „. rnieisce. koff (USA.), 4) Corls (Niem.), 5) F:i.tz- Re•kord światowy należy ró'W'Thież db (An.gl1a} - 53·4 sek., 21 Taylor (USA.), 
Fa~.tyczme był Lamers czwa:rtym. - ~o- patcick fCan.} i Russel (USA.) · Ameryki Niedościgniony od r. 1913 re„ 3) Cuhel. (USA.), 4· ~~tterson (Szw~}, 
razka dr. Pel~z~rn ?Ył~ d~hw-ym ci~- Trzej pierwsi zakwalili.kowan.i zosrtali leo-rd świata należy do Ryana ri wynosi 5· Fc:celli {Wł.), 6·• Llvm~stone ~l1a). 
~em dla amb!CJl Nien:1ec .. l PJ."Z)'.1'1:.a":1ła do finału. 57 m. 772 cm. Ehta haltmllerow świata 
lc~ w zły ~unior .. B)'.'li oru p_ewru ze ich Finał, ~tó.ry miał wyłonić najszybsze Dziś cztery, grube annaty Betty''. ł • 
prima~alen~a wei<l~ie~ do ~mał;i. Prze.z go człowieka świata był prawdz.iw)'!ll amerykanie: Black, Caskey, Connor i . na S arcie. 
cały, c ... ~s . bieFu dopl'ri ,;ow;ali .0 m pew~e- gwoździem programu dzisiejszego. Net Gwynne walczyli o utrzymanie hegeno- W .~6łfa:nałach 800. mtr .. ro~raDych 
go 51eb1e Felczer?-, z · chw1l.ą Jednak, k1e- wiidowni, jak również ~„ l<>żach .. p.raso-l~ji, C·O .im się :nie udało. Tytuł mistrza po "". 3 ~fa'Ch pow~wali sobie am~ 
d~ . p:zybył n~ . s~m~ konc;i, nagle za-1 wych kolosalne poruszen.ie. „Totek" ' rostał Europie. rue me~od:zem~ dotychczas:o~e. N~em 
mil~h. '!- cz:v-otk.i pan .do f~nału wes:ły jest w ruchu. Fawory_taJ.ni ąą' naturalnie l Wyniiki t~hniczne są n,a,g.tępujące: cy zosatf:11 nato.!111~ sromo~te pd~~a
~wie 

1
memki: Jttn-vers .1 Steinberg, ktore arlierykanie, jakko·łwiek nie wykluczone 1) O. Callaghan {IrJandja) _ 51.39 mtr. 2} m. J?r· Peltz~ .1 M.iller zosta~ wyeliml'llO 

1e~a.{ . pra".'d~p<:dobme ~?adzą palmę były niespodzianki ~ . strony ·Legga. Na Skold (Szwecja} .....:... 59,29 mtT. 3' BI.a.ck wam. Za:kwaht~o~~Y ~o finału Engel-
p1erkszeństwa. przedstaWl<:telom K.ma- ' J hard wśród ta.k1e1 elity Jak Hahn, Byh· 

dy. A propos Kanady! Zawodni.cy z- ·ol- • len, Lore, Sera Ma,rtin, Watoon, Fuller, 
brzymim czerwonym ' ' liśd'ml. i<lonu na Echa pob·1·cfa so.dz'ago ·s·1.ym"zy·k 1

111 z· ałob1·a. KeLle:r i E<lwa.rd p0<w±nien zaiąć mdejsce 
piersiach są obecnie· ·naj~z:ybszymi itidl· -, Ł ... U W U na sza.rem końcu. Wszystkie 3 b~egi na· 
mi na świecie. Najszybszym cżfowje. na boisku i:iokola zgierskiego. Zmuszony był opuście' leżały oo rzędu emocjonttjąC)'ICh. 
kielll świata iest obec'l!e ulimpi;ski Serja I: 1. Fuller (USA.) - 1:55.6 m., 

· mistrz seiki Williams, a w konkuren-tj1 Swego czasu donosil „Express" o Amsterdam. 2. Love (Anglja) , 3. Keller (F:rancja), 4. 
pań n~ 100 mtr. 3· zawod.nicz!<l weszły do awanturze jaka się rozegrała na bó1sk1,1 Barsi (Węgry), 5. Peltze.r (Niemcy), 6. 
finału i to: Robinson, -Rosenfeld i Sm:th. zgierskiego Sokoła w czasie meczu o Jak się „Express" dowiaduje dosko- S.in.dler (Cz. Słow.), 7. W~lson {Can.) 8. 

Wielką sympatią :widowni cieszy ~t mistrzostwo między Ł. K. S. lb a Soko- nały kolarz polski Szymczyk, kierow- Me. Eachem (Izl.). 
jedyna z.a.wodniczka Japonii Kimure · H1- tern. Sędzia prowadzący te zawody zo·- nik ekspedycji polskiej na olimpjadzic, Seria II: 1. Byhlen (Szwce.), - 1:55.6 
tomi. która jednak po zwy\'..1ęstwie w stal wówczas dotkliwie pobity i zmu- zmuszony był powrócić z Amsterdamu m., 2. WatSIO!ll (USA.), 3. Engelha.rd (Nie 
przedbiegu została w półfinale wyelimi szony był ratować się ucieczką. do kraju, wskutek śmierci ojca.' Polsk c mcy), 4. Liif.tle (Can.), .5. Comin<>th (Wł.), 
oowana. Monstrual~ie b.nydh lecz• nad Sprawa ta rozpatrywana była przez kolarstwa, wskutek nieobecności Szym· 6. St.ar.re (.Ain.glj:a.}1 7. Den.gra (Arge.nt.) 
wyraz $ympatyczna I-Utoni nie miała .Wydział iGer i Dyscypliny Ł.Z.Q.P.N-u 1 czyka w Amsterdamie ponósi duże Znakom.i•ty fran<:u&ki ha1fmhler Baratoo 
dziś szc:zęc:ia. który po przeprowadzeniu skrupulatne· straty. nie stat'tował. 

Njebywały entuzjazm zapanował _go dQchodzenia uznat, że winę za to zaj- Ser.ja III: 1. Hahn (USA.} - 1:52.6 
na wJ<lowni wśród ·Angiel..;.kiej kolonji po ście ponosi gospodarz boiska ((Sokół). Regaty \Vl."ślarsk·11 m., 2. Edwards (Can :), 3. Sora Mart.in 
ws.pan.iałem, w pełni zasłużoncm zwydę Sokół zgierski ukarany został w ten · U (Fr.), 4. Paul Martin (Srwaj.c.), 5. Sittig 
stw:ie lorda Burgleya, w bie~u 400 mtr. ~posób, że pierwszy mecz o mistrzo- na ol1mp1· adz e w Amster- (USA.}, 6. Muller (Niemcy), 7. Tatham 
przez płołk.i, który pokoMł taktch a- stwo który będzie rozegrany na boisku • (Angl.). 8. Strand (Norw.). P[erw:si tn.ei 
sów jak: Taylor, CUJiel, Faceili, P~!ter- tegoż klubu ma być niedostępny dla pu- ·damie. .s póllinału zakwal.il&owali się do f.inałou 
90n i Livingstone. · ' bJ:czności, zaś koszta poniesione przez K b• t • ~ółfinały 800 ·:ntr. były nie;:wyA'e ' drużynę przyjezdną ponieść ma . Sokół. . Do · reg~t Wi?ślarskich. na O~impja· o Je V oo raz pierwszy 

dz1e zgł(,')sdy Się n~stępuJą~e par.1stwa: na Olimpiadzie. 
1„••H••••~•••:•~•••••••••n.•••••••1•11•11111119eeil•••-•1 

•· Konkurs Sportowy „Expressu Wi11czorn1go" I 
n~ .ocłgad 1i~cle rezultatu mecz •I 

Turyści ·- Polonja i Wynik meczu _________ dla drużyny ... 

I 
Imię i nazwisko_ 

Adres „ • ---,----------

-•1111111111111111111.1_1111111111111111111111111111111111„ 
l • • • 

Argentyna, Austraha, Belg1a, Nrnm.!y, . . . 
Danja, Anglja, tlolandja, Włochy, Ja- „ P? raz pierwsey w ~g.rzy~i:h Olim„ 
pon.,ia, Kanada .• Monaco, Austrja, Polska, P.11skich st~~~ały pa.nie. Dzi:s odbyły 
Szwajcarja, Południowa Afryka, li·!sz- s1~ przedb1eg1 t półifi:iały s-etki„ Na. plan 
panja, Czecho-Słowacja, Stany Zjedno- pierwszy. wysunęły. się zawodn.1czk~ C:a
czone A. P. Ogółem do re..,..at tych ot Z" nady, ktcn:e sta.now1.ą klasę . ~la &eb1e. 

. d !'>' • r ' Z 4 srta.rtuią.cych, 3 weszły do finału. We 
~ano 82 zglo~zema o poszczeg?lny~h dług wszelkiego prawidopodobieństwa m, 

b::gów. Do . ~te.gu jedynek. zgł Js:ło ~-'~ tytuł mistrza olimpijskiego w k<m!kuren-
1? tu uczestmkow. do d~?iek ze ~ter •. ~_ ej.i 100 nitr. dila pań przy,pa.dnie w u&ia 
k1em - 10 osad, ~o dwo1ek be~ _..,term~ Ile Canadzie. p 0 9 przedbiegach i 3 pół
ka 8 osad, do. czworek ze ~termk;em 1~ finałach do finału, który odbędzie się 
?Sad, ,do cz~orek bez stermka - 8 osaa 

1

.jutr. 0 doszły: Ro.senfeld {Can„} Smith 
1 do .o$emek - 14 osad. (Niem.), Rohin~on (USA.), Smi.ith (Can.} 

Biegi odbyty się w dniu wczoraj- Steinber.g (Niemcy) i Cook (Ca.n.). Czasy 
szym l nas.zę osa<ly zwyciężyły zaró- wahały się od 12.4 sek. do 13 sek. 
wno Hołandje iak i Jaoonie. Tyle na. dziś. łL IJp. 
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DZIŚ . PREMJERA! 

SUPERSZLAGIER F,ILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH PO.O TYT. 

KOBIETA 
BEZ NAZWISKA 

(Świat mówi o tam ••• ) 

~· WROLACHOŁÓWNYCH: -~~ I ELGA DRINK i JA.CK TREVOR ~ 
~~ ... ·. ~•P.•.•lał~-~p-~~-~IH,,. , ... ~ 

GONITW A ZA PIĘKNĄ KOBIETĄ O NAGRODĘ · 100.000 pOL. 
HAMBURG NOWY YORK HA V ANNA 

SAN FRANCISKO HONOLULU 
JAMAJKA PANAMA COSTARICA 

YOKOHAMA N~GASAKl 
SZANGHAJ TOKIO PEKIN KOREA 

Orki astra pod dyr. L. Kantora. PocząlBk SBilDS6\V o g, &·BJ. 

' ' 

Dr „d. 

Kliiiier I Rililr 
CIJorob» wene• 
„une ekOr•• •••In•'* 9. 

I w/oe6w Tel Ht 2s.ga 
1--...ie lamp„ Choroby tkOrne, 

11warc. wederycine 1 mo· 
Aacłrza.ła Nr. 2 caopłclowe. 

T-• 2& PnyJmute 
~ 32• • od 8-10 • oct 5-8 

Gocf1my przyJęć: L 
od l.30-2.30dlaPa4 eczenłe lamo, 
od 6-8 dla Pataów kwarcową 
Wn1edsiele I sw1ę· Odd11elna po~tt>• 

od 10 _ U kalnta dla lłan.: 
----· __ Dla Pat\ od 3-i-a 

.po poi 

MYDŁO • 

Doskonałe do prania i do mycia twarzy i rąk. - Bez 
udnych szkodliwych domieszek. - Wydajne w utyciu. 

r.&VBa POTHBRS Uwtnl> (Aqlja). 

De ---„ ~eh akładada aomwcb i mTd1alniaelM . 
~, . „ •t ,, ' ' • • I ' l • • -•• „, ,,_- 'I • 

LECZNICA /OKAZJA!„„„ 
lekany specJallst6w I gabinet deuty· Przy n6RlOams:1 IL 26 w podwónu I -Kupno ' I Posad~ Pón" [lOthY 1· nd\llabne 

stycioy przy Oórn:vm RYnku . ulicy u nw li!! II pi~tro - „przedu ~Un 
Piotrkowska 294, tel. ZZ-89 = u .„„„ i i1tn~. suknie tmotinowe i t. P. 

(przy przystanku tramw. pabJanic• y N I • lpotnebn ftyx"er 
kich) PfZYJlńUJe chorych . w chore>- A PRZYB CI A obuwie. fir~~· damski Gł~wria prZJrłmuie do reperacji. 
bach ws;wstkicb specjah1ości od g. swetry, bieluna N 20 4 .... 8 I 6 III 
111 rano do ?-ej po poi. Szczepienie motna doata.e b i IO ma~ufaktura n~ raty r. • „„ •go ier1.-• • 7 ' piętro. 
ospy, analizv (moczu, katu. krwi. duty wybór _ 0 raltW f8Cl80 ID8 -tawo „Kredyt Na- Tanio, bo w prywatoem mieszkaniu 

·r-:r:d:a~;~;" r,~::cobu1~1·,gg~J~:~a~::~~r:~"· ··· ""3.~.:=~.z:.: Ku11·~ Pl A ( 
""·Ort- „. mi•„cfe. . • wa obrazów ubiory męskie, I claowe lcores1)on-
n ~1•" u """ damskie, obuwie dencvin• ptof. Se-

f!~!~~e~ o~=~~;~;l~la~::a K:~~~ fr y l 1· n r l y d am f [ y 11:."p::,f,~:WS~~~;: :i:ozt::!ia";::.S~ 
cową Roentgen, elektryzacja. Zęby ' u ~ III wejście 1 piętro Kuna wyucu.j, li na przedm1·e#.c1·u 
situczae, korony zrote. platynowe 1towDie: bucbaltetji ~ • 

~ lew~owl.[l . Dolltór • . i mosty. i manicurzystki. zdolni mogą si~ I raehunkow°'cł ltu· Oferty z wvszczególnieniem wiei· 
W nłedz1ele I śwleta do gl?dz. Z p0 p. zgł• sić od z ara: Zawadzka 8. płeetdef, korespon- k · ·. d ;:d J R bl"k". d . w tanuoows"1 ' b dencłl hudlowef. oset o Cl m. • epu 1 1 po 

Cbr, 1k6rae ••· I 1\ bDKl\b\Dla o:zrodowej za- i:e:~:-:_e steno,rafji, nauki j.l'rzedmieście•. 
Hl'JCt.ae 1 płcłowe • . . "' b g ·e. ben handlu. prawa. kall· ------------

lalsfl"hlDDISkl łZ.. Chorobsr •k6rne 'llalfl. deorrsta I Dr. med. galsi.:f~a~ie~~.lam· grafji, piha~a na Potrzebny Jest 
„, · . ' wen•r»Ccne I f H • JA~ ~~l~K piony. c;horągiewlci, maszynac •. ow.aro- k 

~el. 55-51 moe&opłcloUle . OfO'UJ[l . obs:ierny (ki!h ubi· cotiłettl. serpentiny. z•fitlllł paszport. ' ki·:·t;·· anfie
1;0 Io al fabryczny 

et&JJ•ut• od 9-a POWRÓCIŁ. • 11 kacli> frontowy. tta· czapki. paruollci k•i-*k• wofsk. • .•„0
• ·~cus e.• 

od 6-1. Dla pa6 · daj4cy eię aa sklep 1polcca I. Woźnica wydana w ł.odzi · ij inemiecluefo, ~n- 1500 2000 k ł 6 d 
od 4 - S. GdaAslla 42.1 Drzyjm111e w lecz- Chor. wewnętrzne skład i t. l>·• takid I Piotrkowska 126. pozwoleństwo radlQ sowni. (ońograf10: ' . - · . w • • me r w, UŻO 
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